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CZYN JOZ.EFA CISZAKA! 
Chrob.ry .. " Czołowy .górni k . kopalni ,,Bolesław 

mgkona plan roczny - do 15 maja! 
Order „Sztandar Pracy" dla przodujqcych górników Zagłębia Wałbrzyskie·go 

WAŁBRZYCH (PAP). - NA UROCZYSTOSCI DEKOROWANIA 
ORDER EM „SZTANDAR PRACY" PRZODUJĄCYCH GÓRNIKÓW 
ZAGŁĘBIA WAŁBRZYSKIEGO, SŁYNNY PRWDOWNIK PRACY 
Z DZPW, CZOŁOWY RĘBACZ KOP. „BOLESŁAW CHROBRY"-JÓ· 
ZEF CISZAK ZOBOWIĄZAŁ SIĘ SWOJĄ ROCZNĄ NORl\łĘ WYDO· 
BYCIA 'WYKONAĆ DO DNIA 15 MAJA B. R. 

w lenią i barwami górniczymi świe- sięcznej , norm.ie. - Zdając sobie 

I sprawę, że wysiłek }ednostk~ ~le I „J est coś płomiennego w deklara­
wystaircza. do budow~ socJ_ah~- cji Oiszaka, k tóry podejmuje tak 
mu, wzywam wszystkich gorn1- . b . . . • 
k • b 1- w moj s· I~d i· doniosłe w ow1ą,zania. Wierzę, ze za ow, y posz i • e ~ y • • • • 
zwiększyli swoje wysilk~". Ciszakiem 1>ojdą w szyscy, a ZJedno 

Dmęku· Cis ko'vi IZa J"ego zo- czenie Dolnośląskie będzie p ierw-
iąc za . d . P ł " 

bowiązania, wiceminisier Szczepań- szym ZJC n oozeniem w o scę • 

ski oświadczył: 
W odświGtnie udekorowanej czer I się wylrnnać pracę rowną 30-mie 

Uky D ZPW, sz~elnic wypeln~ający ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

salę górnicy wałbrzyscy owacyjnie D b • ' I d • t 
~~!~~~ty;!cemi7~~'.ra &!z~~~:~!~~~go'. · O Z I OJ•owego WS po za ~O DIC wa 
sekreta,rza KW PZPR - tow. Mie- t ł ł f k I • ·Boi I Chrob " czysława Marca i 6 czołowych przo s anę a ca a za oga opa Dl " es a w ry 

WAŁBRZYCH (PAP). - Wieść W stvczniu br. k opalnia wysuwa 
się zdecyclowauie na pierwsze miej· 
sce wśród I<opalń dolnośląskich, wy· 
konując plan w 107 proc. 

małej cząsteczce przyczyni się to 
do wykonania przez kopalnię zo­
bowiązań". 

Pracownicy Parowozowni Łódź-Kaiiska 
podejm~jq długofalowe 

zob.olłliązania 

W P arowozowni Łódź - Kaliska 
s.zeroko rozwinGla się akcja długo­
.falowych zobowiązań, rzapoazątko­
wa,na przez tow. 1Marki.ewkę. Wielu 
pracowników pos-tanoVlriło pójść w 
jego ślady, 

Oto tokarz. tow. Władysław Orze­
chowski '.l), pracujący przy napra­
\Vlie średniej parowolZÓW, podniesie 
wydajność swej pracy do końca 
bież. raku ze 116 proc. do 123 proc. 

Tow. P iotr Rzygaliński (2) wraz 

ze s·WYm zesipole:rn zatrudnionym 
przy napra'\vie · armatury i sprzętu 
kotłów, wykonywać będzie na<pra­
wy, dając 120 procent wykonania 
ba.z akordowych. Oczywiście, jakość 
- jak najleiI>sza. 

Tow. Władysław K ub erski (3) spa 
wacz war51Ztatów wagonoiwych !Zo­
bowiązał się !W'y'konywać' swą pro„ 
dukcję także w 120 1Proce:nJtach i jak 
najwięcej oszazędrzać przez racjonal 
ne :wżycie materiału. 

downików pracy DZP W: J ózefa Ci­
sza.ka i Stanisława Przybyłę z kop. 
„Bolesław Chrobry", Jana. Krelę z 
kop. „Biały Kamień", Leona Wiś­
niewskiego z kop. „Mieszl•o", Stani­
sława. Rysia z elektrowni „Victo­
ria" i Borysa Głuszenkę z buty 

o podjęciu zbiorowego współza­
wodnictwa długofalowego przez 
całą załogę kopalni „BOLESŁAW 
CHROBRY" wywołała niezwykłe 
zainteresowanie wśród ~połeczei1 
siwa Zagłębia Dolnośląskiego. 
Załoga kopalni zobowiązała się 
wydobyć w roku bieżącym 35.000 
ton węgla ponad plan oraz prze­
prowadzić w dużym zakresie me­
chanizację kopalni. 

Zdaniem czołowych górników -
kopalnia może przekroczy nawet swe 
zobowiązania, bo; 

Ił' przededniu 32 rocznicq 

„Karol". 
Wymienieni przodownicy zostali 

przez wicemin. inż. Szczepańskiego 
udekorowani orderem „Sztand ar 
Pr acy'' II klasy. 

Spóśród od.znacwnych najbar­
dziej zna-ny w Zagłębiu Dolnoślą­
skim jest Józef Ciszak, reemigrant 
z Fr anoji, przodujący n ieprzerwa­
nie od roku i stale poprawiający 

'swoje wyniki 

Górnik J(Jz~f Ciszak 
podejmuje 

rekordowe zobowiązanie 
Przemawiając w imieniu odrz.Tia­

czonych , -'ózef Ciszaik zgłosi,ł nowe 
zobowią,zania we współzawodni­
ctwie długofalowym. 

„Wyniki moje jak i moich .bra· 
ci górników napawają mnie wia­
rą w realizację Planu 6-letniego. 
Jeżeli w roku 1949 w styczniu 
wykonałem normę w 102 proc., a 
w lutym w 147 proc., to w tym 
roku w styczniu wyrobiłem 279 
proc. normy, w pierwszej deka­
dzie lutego osiągnąłem 331 proc. 
normy, a w drugie.i 600 proc. 
normy. 
Myślę, · że plan miesięczny w 

lutym wy konam w 400 proc. Je­
żeli plan za rok 1949 wykon,alem 
do 20· lipca, to plan na rok 1950 
wykonam do dnia 15 maja. W ten 
sposób, kiedy w roku ubiegłym 
wykonałem 27 miesięczną normę, I 
to w roku bieżą,cym spodzi~wam I 
Ambasador Rumunii 
przybył do Pekinu 

PEKIN (PAP). - Do Pekinu 
przybył ambas ador Rumuńskiej 
R epublik.i L u d owej - Todor Ru­
d enku. 

Już ·w· piątek 
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- rozpoczynamy -
nasz nowy konkurs 
z nagrodami pt. 

Nagrody: 
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aparat fotograficzny 
serwis porcelanowy 
budziki 

- książki 
i inne wartościowe 
przedmioty. 

- ---··------------· 

„jeśli stale narasta zapał w zało­
dze - mówi Stanisław Magiera. - to 
z miesiąca na miesiąc rosną szeregi 
współzawodniczących i pows~ają no­
we brygady''. 

Naród radziecki daje serdeczny wyraz 
umi~owaniu swej bohaterskiej Armii 

Wyraz temu zapałowi załogi dał w 
swym oświadczeniu czołowy przodow 
nile Zjednocżenia JOZEF CISZAK. 

„Byieln dotychczas zwolennl· 
klem współzawodnictwa indywi­
dualnego, ale wielkie dzieła two· 
rzyć trzeba ZBIOROW YM W Y-1 
Slł..l{IEM. I ja zatem stworzę bry 
gadę zespołową i wierzę, że w 

' MOSKWA. - Na.r<tdy Związ­
k u R a d7'iec!dego przygotowują 
się do uczczenia 32 r ocznicy po­
wstania Armii Radzieckiej. W 
całym lcraju, w e wszystkich r e­
publikach, w zakłada.eh przemy ­
słowych i k lubach robotniczych , 
w miastach i ' vsiach wygla-S1Zane 
są r efer a ty, I>oświi;cone chlub· 

nym dziejom Armii R adzieckiej 
oraz jej h istoryCllillym zwycię· 
stwom, oclniesionym p od prz.ewo 
dem ge nia lnego s trat ega i w odza 
- Gener.alissimusa Stalina. 

, Masowy charakter przygotowań 
do uczczenia zbliżającej się rocznicy 
świadczy dobitnie•o miłości, jaką da 
rzy swą armlę cały naród radz.ieckl. 

W klubach Tobotniczych i Pałacach 
Kultury ot~to wystawy, obr~u­
jące szlak bojowy Armii Radziec­
k iej. 

Kopalnia „Bolesław Chrobry"' w ro 
ku ub. n ie wykonała planu wydoby· 
cia i zajęła w szeregu kopalń dolno­
śląskich ostatnie miejsce. Przyczyną 
tecio była niewłuściwa gospodarka ko 
palni w latach 1946 - 1948, kiedy to 
prowadzono na wielką skalę roboty 
wvdobywcze, a zaniedbano przyqoto­
wania nowych ścian. Złe warunki nic.: 
pozqstały bez, wpływu na załogę, któ· 
rej wytla jnóść stale malała. 

W drugiej połowie .1949 r. ·do pracy 
nad poprawą sy tuacji przystąpił ko· 
mitel· zakładowy PZPR, rada zakłado­
wa i nowe kierownictwo kopalni. De­
cydujące były tutaj - jak stwierdza 
sekretarz komitetu zakła-dowego PZPR 
tow. Jan Bo1ii1sld - dwa momenty. 

Wzmaga się · walka o pókój na całym ·. świecie 

Nakładem 200 tys.ięcy egzempla ­
rzy wydana została p onown ie bro­
szura, zawierającą, słynną, pracę, 
J ózefa Stalina „O trzech właściwo­
ściach Armii R adzieckiej", W wielu 
mi-astach l 'wsiach odbywają się 
s.potkanQ·a żołtrierzy i oficerów Ar­
mil Radzieckiej z crz.ołowymi -stacha 
nowcami i młr,dzieżą. 

· Teatry stoł'"czne organizują pr.zed 
stawienia dla żołnderzy i oficerów. 
Jednostki woj-s1kowe goszczą w łych 
dniach rodziny żołnierzy i oficerów, 
poległych w wa;i.kach z najeźdrzcami 
hrtlero.wskim:i. I tak m. in. w. pullrn 
gwardyjskim w „N'' bawiła Olgą 
Kotowska wdowa po legendarnym 
bohaterze wojny dcmowej Grzego­
rzu K otowsk im. . 

Au·stria 
Robotnicy i pracownicy umysłowi 

„Ogromny wpływ na poprawę wielkich wiedeńskich zakładów 
sy tuac ji wywarły .DONIOSŁE U- przemysłowych „Wagner - Biro" 
CHWAł,Y III PLENUM KC PZPR. uchwalili tekst apelu do austriac­
Uchwały te niezwłocznie rozpo- kich mas pracujących o wzmożeme 
częliśmy przenosić w masy par· 1 walki o pokój i położenie kresu o­
tyjne i bezpartyjne. Pobudziły kupacji Aust rii. Autorzy rezolucji 
one naszych górników do wzmo- kategorycznie protestują przeciwko 
żenia wysiłków i zaostrzyły ich wciąganiu Austrii do zachodniego 
czujność klasowi\. blok u wojenn·ego. 

Drugim decydującym punktem 
były ZOBOWIĄZAN}A DLA UCZ 
CZENIA 70 ROCZNICY URO· 
DZIN TOWARZYSZA J0ZEFA 
ST ALINA. Nowy duc}l wstąp~ł w 
załogę. Codziennie napływały 
dziesiątki zobowiązań. Wyraźnie 
było widać, jak się załoga uak­
tywniła". 

· Dania 
Komunistyczni radni r11dy miej­

sk iej w Kopenhadze zgłosili projekt 
rezolucji, domagającej się, aby ·r a­
da miejska zwróciła się do rządu i 
parlamentu z żądaniem zerwania 
z planem Mar shalla i z paktem 
atlantyckim . 

Francja · 

cy doków, odmawiający wyładowy 

wania bron.i. 
W porcie La Pa.llice oczekuje stę 

pr zybycia · statku „Auray", k tór y 
ma być załadowany sprzętem wo ­
jennym dla wojsk i1:ancuskich w 
Vietnamie. Robotni<!y pori.u posta­
nowili sprzeciwić się załadowaniu 
statku . Prefekt zgromadlZ~ł w m:eś­
cie znaczne siły policyjne. 

Policja francuska użyła broni pal 
nej przeciwko 2 członkom ,Unii Re 
publikeńskiej Młodzieży Francu­
sldej, którzy rozlepiali w Montneuil 
afisze propagandowe przeciwko 
wojnie w Vietnamie. . 

Obaj młodzieńcy, którzy cudem 
uniknęli śmierci, zostali a resztowa 
ni i ciężko pobici przez policję. 

Korea 
W Phenjanie odbył się narodo­

wy kongres obrońców pok oju Ko­
reańskiej Republiki Ludowej z u -

Pod koniec roku 1949 wzmaga się 
w kopalni ru ch współzawodnictwa ze 
społoweqo. śladem brygady Stanisla· 
wa Magiery, . coraz więcej brygad roz 
poczyna stosować maszynę wrębową 
i ~rowadza poprzeczną obudow.ę n~ 
ścianie, co jest zupełną nowością w 
kopalniach dolno~ląskich. Ogromny 
entuzjazm wywołany „KARTĄ GOR­
NICZĄ" p rzyczynia się decydująco 
do zmniejszenia absencji i wzrostu 
clyscypliny pracy. 

Mieszkancy miejscowości Sete działem 1500 delegatów. Obszerny 
uniemożliwilii transport 39 żołnierzy referat wygłosił przewodniczący na 
i 9 podoficerów na wojnę w Indo- rodowego komitetu obrońców poko 
ch inach. ju, literat Han Ser - ja, który zan a 

R obotnicy por towi w Marsylii po I lizował sytuację w Korei i n a ca­
stanowili odbyć 27 bm. 24-godiinny I !ym świecie wzywając masy ludo­
strajk protestacyjny przeciw sank- we Korei Północnej i PołudflioweJ 
cjom, których ofiarą padli robotni- do zwalczania k liki Li Syn - mana, 

agenta imperializmu amerykańskie 
go; co stanowi in~egralną część Wal 
ki' koreańskich mas pracujących o 
pQkój jednolitą demokratyczną 

Koreę. 

Niemcy Zach. 
Juk donosi iadio hamburskie, do· 

kcrzy tego portu (brytyjska strefa o­
kupacyjna) odmówili pracy przy wy. 
ładunku okrętu, który przybył ze Sta 
nów Zjednoczonych z bronią amery­
kańską . Dokerzy 11tworzyli komitet w 
obronie pokoju. 

W dniach od 20 do 23 lutego od­
będą się w c.alym kraju uroczyste 
akademie ku czci Armii Radziec­
kiej. Na sZilakach his·torycznych 
walk z najeźdźcą hitlerowskim orga 
rui:rowane są zawody sportowe i szta 
fety narciarskie. · 

Polski świat pra·cy ·i: mł·odzież 
· przygotowują się do obr bodu 

32 rocznicy po.ws·tania Armii· Radzieckiej 
WARSZAWA' (PA'P(- w ."dn!u Mł<Jdzież urządza imprezy o:kolicz. 

23 . bm. przypada 32· rocznica 'po- nościowe ·w zakładach pracy i 
wstania· Armii Radzieckiej.· Towa szkołach. 

::zystwo Przyjaciól. Żołnierza. • ;a: ' Cen~ralna :uroczyst~ś'ć odbędz:e 
zem .z Towarr,z'I;st_w~m Pf:~YJ~Zm .się w Warszawie dnia 22 bm. w 
Polsko ,- Radz1eck1~1 · orgamzuJe z Teatrze Poiskim 
tej okazji wiec;zorni.ce i gawę)lv. . ~ , . . . . r • • 

na których ludność, miast i wsd pol- Społeczenstw'J przystą_p110 do 
skich zapozna s~ę qliże.j z d1Zleją.-. uporfą1lkowania grobów żołn:erzy, 
mi i czynami Armii Radzieckiej. radzieckich. · 

Biskup Bernacki . prześladuje księży ·patriotów w Ji ~o~znicę z;ednoczenia 
rumuns.k1ego ruch.u robotniczego 

Parafianie rogowskiego 
1 usu f'.lięcie zasłużonego 

dekanatu zdecydowanie potępiaiq 
kapłana ks. dziekana Bielskiego · 

POZNAŃ (PAP) . - „Głos Wielko· I rogowskiego ·w pow. żnińskim, odby I ·„My, katolicy parafii Juncewo, de-
1;clski" „ w numerze z dnia 20 l utego ly sit: w oslii lnich dniach zebrania, kana tu rogowskiego w pow. ~niń-• 
br. omawia sprawę decyzji ks. b:sku- na których parafianie - chłopi i ro· skim, głęboko Żosta!iśmy dotknięci 
pa Bl!rnackle!Jo, pozbawiającej ks. bo tnicy rolni protestowali przeciw wiadomością o usunięciu przez ks. 
Bielskiego !Jodności dziekana dekana· ct7cvzji biskupa. , biskupa, generalnego wikariusza die­
!u rogowskiego. Na zebraniu w parafii Juncewc, cez~i gnieźnieńskiej, ks. Dyonizego 

Ks. dziekan Bielski zajął w sprawie której proboszczem jest ks. Bielski Bielskiego, ze stanowiska dziekana 
naclużyć w „Caritas" 1 w kwestii u re· uchwalono t el)st listu do· ks.' biskupa rogowskiego. 
yulowania stosunków między episko· Be rnackiego i prymasa Polski ks. kar Z wydarzeniem tym nie ~ożemy 
palem a Państwem zdecydowa11-e sla- dy nala. Wyszyńskiego, w którym czy się pogodzić. Wiadomość ta jest dla 
nowisko, zgodne z wolą katolickie j tamy m. in.: nas tym boleśniejsza, że ks. dziekan 
ct()ŚCI społetzeństwa i niższego du- Bielski przed wojną, w czasie okupa'-
chowieństwa. cji i PO. wojnie był zawsze wzorem 

w odpowiedzi na to ks. biskup Ber Kom unikat kapłana. w czasie okupacji w szcze-
nacki zas'.osował wobec księdza Dyo- gólności podtrzymywał nas na duchu, 
nizego Bi<:lskiego represję, u suwając Zawi13.dam·iamy, że w dniu 21 lu - chrzcił w tajemnicy nasze dzieci, u-
go ze stanowiska dzieka~a rog9w- tego br. 0 godz. 18 w lokalu Ośrod- dzielał ślubów z narażeniem własnej 
1Skiego. Postępek ten nosi wyrazny ka Szkolenia Partyjnego przy ul. wolności i życia. 
polityczny charakte r, nie mając nic Tym ba1dziej uważamy tę decyzję 
wspólnego z prowadzeniem religijnej, ~raugutta Nr 1, odbędzie się kon- 'za krzywdzącą, że ks. biskup kiero­
duszpasternkiej działalności przez ks. sultacja z kolejnego tematu dla gru wał się prawdopodobnie względami, 
Bielskiego. Dla tego spotkał się on ze py samokształceniowej Dzielnicy - nie mającymi związku z czynnoścla-
zdecydowanym potępieniem katoli- $ ml kapłałlsk!mi księdza Bielskiego na 

ródm. Lewej. · 
ków dekanatu rogowskiego. do tychcz11sowvm stanowisku dzieka -

We wszystklCh parafiach dekanatu Ośrodek Szkolenia Partyjnego, ua . 

~UKARESZT (PAP). - 21 lutego 
mijają dwa Jata od chwili .zjednocze­
nia, się rurnuńs15:\'ch partii rob6tni­
czyc;h - od chwili powstania -qa. ba­
zie_ rnarksizmu·lcnini~mu jednolitej 
RumuńskiP.j Partii Robotniczej„ 
Rumuńska. Partia Robotnicza, par~ 

t•a marksi,stowsko-leninowska ,była i 
jęst inicjatorem i organizatorem za-

. I, 

sadniczyth przeobrażeó„ które prowa 
dzą naród rum ur'1ski ku socjalizmowłt 

,Ludowa Republika l\umuńi;ka -
dzięki kierownictwu 'Rumuńskiej Par­
tii , Robotniczej - jest ściśle zespolo­
na z antyimperialistycznym o.bozem 
pokoju, demokracji i socjalizmu, na 
którego czele stoi wielki Związek Ra­
dziecki. 
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Kon1·unikat 
Dziś we wtorek, dn. 21 lutego b .. r. o godz. 17 w sali Stowa. 

rzyszenia „Og-nisko'', ul. Moniuszki 4a, odb;dzie się 

CENTRALNA AKADEMIA 
poświecona 

DNIU Ml~DZYNARODOWEJ SOLIDARNOSCI Z MLODZIE­
żA KRAJOW KO LONIALN\I CH 

Refera! wygłosi czlo~ek Pre~ydium Z!lrządu Gtównego ZMIJ, 
W częsci ar.tystyczne1 wystąpią robotnicze zespoły świetlicowe. 

Zarząd Lódzkl 
Związku Młodzieży Polskie !. 
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Sfr. I 

'Kapitał am8rykański opanowuje r:e~~J~~~;;0~~~~~~~ „ osp ód a r. ę • I - - ność IJ~odu rad2i.ookie~"· czytamy, otwu Parli.a Zll(Pewniła 1zwycięstwo 
~ . . . . ... u 9 o .I a""~~ :rzy":J:~on~i d:-:bo:~~ :U~~~:~~~R!:o~~a~':: 

Narada B11um Ind'ormacyJ'lli'!go E "' G: "' . . do }Vielkiiego św.ięta. Z każdym d2iecki do komuniZmu. 
IPartii Komurustycrznych ii Robotni- r n o e r o . . wY~h! ikJt.ózy.cll brak o~wa się do dniem wzrasta alktyw.ność politycz- W . 
czych odbyfa w listopadzie 

1949 
r. tkl'IJW: w samej .:t:ugos~a.wil,. a _które na d produkcyjna mas pracujących. cy. z :i~n:oe1:0~~;::::i~::e: 

ltla W
"'o"r·

7
nch s·•·wi·--"-,..a, z·e ,,rz"d są. tp rzeb~ także lm. pera.a.listom. Ludzie 1°'ad2lieccy pra.gną. uozoić k 1. . . _ _.,_ . 

" ~" " =u"'m "" ł k B• p 1· w -b b d '11ito intere · - ona 1 się, ze p ..... ...., Komumstyczna 
jugosłowiański pmostaje w całko- cz one 1ura () 1tycznego . en sp.~ ~ .a w - dzi.en 12 marea nowymi sukcesami nie ma wyższych interesów nad in-
witej zależności od obcych kół ~- W • k" • p • • p s1e s~ch Wl~-a.hstycznych. moco- we wszystkich dziiedzinaoh budow- teresy na.rodu, że cała je;J d~ia-
perialistyeznyc.łt i przekształcił się ęglef$ le) Qrłll racujqcych da.wł!'.°'! skaZUJe ~sy ~racuJą.ce Ju n ictwa gospodarczego i kulturalne· łalno§ć ma na celu Cfiarne służenie 

W na~ędzie ~gresywn~j pol1"tylti •.. " gios a1WII na. nędzę 1 głod. go. W przededniu wYborów UwYdat ·~ " ..,, 11:Il'alle" ad •"'-•- · :_„ S ·ad t · · masom pra.cują.cym. Naród radziec-
9raz że „klika Tito - Rankowicza ze ll1 er wul(A;:resuJącą .uuor- Wl ay 0 ym decyzja 'J'riima.na, Coraz ba.rdziej oozywjste st-a.je ma stę ze szczególną siłą, niezłomna ki darzy Pa.rt-ię bezgranicznym :z.au-
stworzyła szemkie moźliwości pene- maeję 0 pooyc.zce w wYSO:lrości 26 0 któr aj w dniu 12 &ty(lZłlia 1956 r. siię twierdzenie raolucjf Biura In• jedność muralno - politycana społe- faniem ~ stosUJ"e siP ściśle do J"ej 
tracji kapitału zagranicznego do go milionów dolarów, 'którą. na zlecenie doniosła prasa amerykański. Przed tarmacyjnego Partii Komunistyc'Z- c:zeńs.twa radzieckiego, zespolenie wskaza6', 'Wa'l"7 "" "pod 'ki·ero~-i· _ 

Trumana IPOZWO:lono --..Ja.cie'• ..:. st~·w1°aJ·ąc nunkt ~·'dzenin KraJ•n_,,.,.; nar-"'u •-"-'--'·'~g woko"ł P tt1· ~ wu 
spodarki kraju, odda.la. ją. pod ikon- „„„..,. "" ~ ... ~~ - ~--.,, nycb i Robotniczych, źe „potęgują.ca uu ~.....,_,.,A»„ 0 ar ctwern Pa.rtil o reałizację Jej leni-
t.rolę monopoli kapitalistycznych". towcom rm pośrednictwem amery- Rady Be741ieczeństwa Truman °- się, niewclnicza zależność Jugosła- Bolszewickiej, w-0kół wielkiego Wo· nowsk-0 - stałinowskiej nolityki. Par 

kańskiego Banku Eksporiowo - I m- świadczył, że ,,Stft"Y Zjednocz~ne w dza ~ Nauczv•"1-l.a TOWARZYSZA " 
Wypadki; jakie zalSilly od Narady portowego. ""' "' wdi ~ ~eriaamnu prowad~i ~o " ' .,..,.„ tia Lenhui. - Stalina otoczona jest 

Biura !In•formacydnego, nie tylko w ~=:~cli „-:-!r.?:ikaclJ.WlO=rg':•( ~~-Or.tdenm "!_'!tzysku klasy r-0botn
1
1· STAI1IrNA. powszechną miłością. Miło$ć ta ?.na-

pełni potwierdzadą słuszność tych Jednakie, jak tmlerdz;i jedna z ga R. ś ........... ~ """""'' o gw .... owneg-0 pogorszen a P-0dobnie, jak w po;p~nich WY- lazła n11wy, dobirtny wyra.z w nie-
twierdzeń, lecz dowiodły również, 'zet szwa.jc.airskiich, warunki, iktóre ownocte nie :imperiailiści amecy- się jej sytuaredi :mateciailnej". bo:rareh, ta.k li cbecnie Partia Komu- opisanym entuzjaźmie i wuoścle po 

posta.w.ił Bank Eksportowo _ Impor lmńscy, a ozęściowo tl1akri:e angJelscy .... li że penetracja. ika[lJita~u zagraniczne- towy udziefa;ją.c tej pożycz.ki, „stają i franrcuscy li~ortują rz: .Jugos1awili Wbreiw krwawemlJ ter.rorowii fa- u..,,.yezna wystca>ufo w jednoHtym tycznej aktywności, iktcirą. wśród 
g-0 do g~podarki jugos!cryviań~~j się coraa: bard~ wyraźne". Ga.ze- w ogromnych ilośoiach r ozmaite su· szystowskłmnu, stosowanemu przez bloku, w ścisłYID1 sojus11U z bezpa.r- mas lud~wych wywołała odezwa 
W2J111~a. się coraz ba.rdz1~J. Wsrod ta stwierdza, że jednym z tych wa- r owce 0 znae.zeniu strategicznym. bandę 'l'ito _ Rankowlioza. przedw- tyjnymi robotnikami, chłopami i in- KC WKP(b) do wyborców. 
r~zmartych _grup m~nop.olis~yC'lll~ch ;runków są. wielkie lkonces.ie w Sło- Wiadomo, że im'edź jug-OSłowiaftska ko jugosłowiańskiej klasie rcbotni- teligencją. Bfok ten stan0iwi wyroz Ożywiona. dyskusja nad odezwą, 
p;erwsze miejsc~ z:1JmUJe imp~~- wenil, m. in. udzielenie ameryka.ń- ~dru;fe głównie do Ameryki. ~o- czej i oa.lemu narodowi, ma.sy pra- nderozerwalnej więzi Pa.rłlii i nar-0- która toczy się cbecnie na zebra-
112!111 a.meryk8:nski, am~yka.nsk1e skfomu trustowi „Anaconda Copper dobny s tan rzeczy istnieje również cują.ce Jugosławii nie godzą. się ~ du, mewzruszonej jednośei wszyst- niooh robotników, kołchoźników i 
grupy. mo.no11ohsty~e, ktore w co- Mining Company" koncesji na ko- i w zakresie :innych metali kol-0ro- tym, a.by fob kraj WYZ\V-Olony przez łóiob warstw społeczeństwa ra- inteligencji świadczy, że naród :ra­
raz więltSZyrn stopmu podpo:rządko- palnie w Kamlnka w rejonie złóż wycli. . waileczną Armię Ra<hiecką, kra.j, za drleckiego. dz.iecki jednomyślnie i z całego ser­
wują swej k?;11łro~i życie. g!15poclar- rudy cynkowej i ołowianej. Dr ugi Jugosławia. jest jednym z naj- którego wolnośó i niepodległość sa- Jedność taka m<Jgła się ukształ- ca aprobuje politykę Partii B-Olsze­
c7.e Ju~osławm.. Rown~c7'.esn1e. z. pe- warunek ·- to PNY'Zlla.nie !"Lądowi większych w Eurapie producentów mi Jugosł-OIWianie tyłe przelaili k:rw'i,· Clować i rozwinąć jedynie w warnn- wickiej, stanowiącą fundamentalną 
net~acJą gosJ?~darczą i Jak~ JCJ ?r- amerykańskiiemu prawa. rwysyłania kon opi. Afe konopi ju.gosł<lwbń- był na.dal kofoni,ą. imperialistyczną. kach zwycięs.twa socja.lłzmu w spo- poclsta.wę ustroju rad7Jieckiego, Ra­
~M11czną. częs~ składową 2mper1a- d-0 nzjw.ariniejszych jugosłowiań- skich nie uprawia się dla naradu ju Pod kforowniotwem pod~iemnej łeozeństw.ie, w \którym nie istnieją dzieckie ma.sy pracujące gotowe są 
11~?1 amer.ykansk,i tworzy ~ Jugos~a skich pr.zedsdębforstw pr:remysło- gosłowi1ańs1klego: 80 proc. zbiorów pra.wdriweJ partii ikomunistycznd klasy wrzysk'Ują.ce, w którym wła- t>Gd kierown·ictwem Partii Bblsze­
wiri_ Jl?ZYCJe strategiczne, które ID:1'Ją. WYCh za. pośrednictwem r ozmaitych kOnlliPi sprzedano W 1949 r. la bez• jugoslowiańskie masy pracują.ce <Jae spra.wują. masy pracują.ce, w wlckiej, pod wodzą WielMego 
słuzy~ kcelczm. kagresyR~~C:i. w

1 
.. 0Jny grtllP m-OnoJ1'0,Jli&tyc1ZDych „dorad- cen Stan()Jll Zjednoczonym i Amglii. p-0djęły warll{ę p.rzooi.wk-0 zdl"&dziec- którym robo<tńi.oy, chłopi i lntellgen Stailina. wałczyć o dalsze sukcesy 'ko 

1uzec1w o wiąz owi -=lee mimu - . ki""' faszystowskiej bandzie 'J1ito i CJ"a, p-edstawiA~ele WS"""Stkinh na- mutrla.mu i wyraża.ją niezłomną. go-
. k · d k -

1 1 
d · cow - specjalistów'' którym rząd ju Oprac.;: surowców Jugosławia do- ""' , iu "' -~ " 

l raJom emo ra<:.1 li owcJ. gosłowiański obo-wią.zany jest stwo- starma Stanom Zjednoczqnym lub jej imPerialistycznym mocodawcom rodów ZSRR prareuJIL_ zgodnie, ~e- to~ość poparcia kandydatów Bloku 
Już przed dl'Ugą wojną światową rzyć wszelkie warunki całko\vitego na ich polecenie fal.1lym krajom ka- o __ to, a.by Jugosła.'"'.ła. mogła po~ó: spol«:ni w jedną braną ~crdzinę, 0

- Komunistów i Bezpartyjnych w wy 
kapitał zagraniczny zajmował dość zapaznauia się z 'Pr.zcds:iębiorstwa- pitalistycznym, dużej Mości artyku- cic .d~ obozu pokoJu, demokracji 1 garruęcl jednym p-ragnieruem, jedną . . . 

· Jloważne p1nycje w g:ispoda~ce ju- mi. Innymi sł(}wy klika Tit-O zgodzi- łów ŻyWnościowych, nie tych jed- S~Ja.l~u. myślą. dą.żą ze wszystkich sil do I bC>rach do Rady NaJwyzszeJ. 
gosłowklńskiej. W 1939 r, zagranicz la się na oddanie przemysłu jugo- nakże, których ma.

1 
ona p-0d dostat- (Artykuł ten uka1zaJ !>ię w nu- jednego, wielkiego celu - d'O izbu- Cały naród radziecki popiera z en 

n~. inwest)'.cje kaip~tałor_we w .Tu€;O&ł~ słowiańskiego pod kontl'(łlę a.mery- kicm, lecz pszenicy, kukurydzy i in- mercze 7 . (67) „O trwały pokój, dowania K OMUNIZMU. tuzja.zmem swą. Partię Bolszewicką, 
Wll wy?os1ły 7,370 ,mil. dyna,ro>;r 1 kaliską. Wysyłanie „doradców spe- nych cennych artykułów .żywnościo · o dremokraoję ludową!"). Pa.rrtia Lenina - Stalina jest siłą. swego ukochanego W-0dza - Stalina. 
stanow1ty· przes7llo 50 proc. ogołu c.ialistów" do JugosławJ.i jest w peł 
inwestycji. Choci:az mniejszą jedy- nym toku. Ta.k na przykład w k(}ń· 
nic część tej sumy s,tanowiły kapit.a cu 1949 r . zna11y amerykań~i trust 
ły :rzeczywiście przywievione z za- kapitalistyczny „Mackemiie En gi­
granicy, a w.Lęk<;,zą część d'll'.lperiali- neering Co'" wysłał do Jugosla,vii 
ści ;zd-0byli w da·a<irze wyrzysku jugo- liczną. delegację „doradców • specja 
słowiańskich mas pracujących. Idi- listów". 
ka Tito uznała w.sa.ystkie te lnwę- Wszys H{() to jednak n<fe wycze1<pu 
styoje kapitałowe za. mienie zagra-· je długiej listy warunków, w m.yśl 

Łódź podejmuje w~zwani e tow. Markiewki 
' niczne. S7JOZególną. uprzejmość oka- których Jugosławia gv..,·arantuje spe 

zała banda Tito wobec imperia.U- cjalne prawa amerykańskiemu to­
stów amerykańskich, iktórym w cha war:z.ys'h.vu .. Pan _ American Ai:r­
ra.kte:rze odszkodowania wypłaciła ways" któremu oddano do dysipozy­
już ,około 20 milionów dolarów. Rów cji lotniska. jugosłowiańskie. Urno• 
nocześnie klika. Tito uznała. ;za obo- wę w tej sprawiie podpisano w dniu 

zobowiązań Załogi . fabryczne odpowiadają tysiącami długofalowych 
Łódzkich Zakładów Wytwórczych 
Aparatury Niskiego Napięcia , Zakład 
A 21. Brygada młodzieżowa montażu 
- jak informuje nas tow. Halina. żyż 
ko, nasz korespondent fabryczny -
postanowiła wykonać w ' miesiącu 
marcu, kwietniu i maju po 1.000 wy­
łączników olejowych ponad plan, dru 
ga zaś brygada w tymże okresie po 
3.000 bezpieczników. Poza tym mło­
dzież ŁZWANN podjęła zobowiąza-

wlą.zują.ce dawne jugosłowiańskie 24 grudnia 1949 r. -
długi państwowe, w tej liczbie rów­
nież dług rwobeo Stanów Zjednoczo­
nycli w wYSo?.ości 2 millL dynarów 

Do naszej redakcji w dalszym cią- dów-zobowiązując siQ podnieść swo. 
gu napływają długofalowe zobowią· je bazy akordowe o 1 proc., 2 proc. 
zania z różnych zakładów pracy. i 5 proc. Wśród pierwszych 1'1.azwisk 

Nasz korespondent fabryczny z na liście figurują: Waldemar Supry· 
Przedsi~biorstwa Remontowo·Mimta- ka, Zenon Starzyński, Ryszard Karo­

K!Lika Tito zobo\\ri-ązała się rów- żowego Przemysłu Lekkiego, tow. lek, Helena Wasiak, Tadeusz Sten­
n~eż popierać itnpo.rt „lmlhtry" a.me Cz, R. pisze nam: ,.Kto nie bierze u- c:i:ewski, Szczepan Głogowsld, Sta.ni-
1r~kańskicj do Jugcsła.wii. Tak więc działu w przodującym życiu Polski sław Tomalski, Eugeniusz Andrusiak 
kina wyświe·tlają praw:ie wyłącmie Ludowej, kto nie idzie w ślady boba- i wielu innych. W ślad za nimi maso­~8,.5 aniln. dolarów}. 

ne zapełniają długie listy. Alby zro­
zumieć, ile uzyskanych zostanie , no­
wych wartości dla budowy Nowej 
Polski, dzięki wzmożonym wysiłkom 
każdego robotnika, każdego zespołu, 
wystarczy wymienić brygadę tow. 
Stanisławy Milczarek, która postano­
wiła na swym odcinku „nie da!ć się 
górnikom" i Wyprodukować w bieżą­
cym roku więcej przędzy na sumę 
1.181,460 złotych. 

PZPW Nr 37 

Banda Ti.to wsze>lkfani dostępny- a:merykańskie filmy. 0 czym może terów pracy, ten pozostaje w tyle, wo zgłaszają się tkacze, cerowaczki, 
rp,i sobie środkami &tara się ukryć s,1ę przekonać ka,żd.v. prze}rzawsey ten opóźnia odbudowę kraju i osiąg· przędzalnicy, przewijarki i snowacze. 
przed ludem pracującym Jug-ąsławii ogłoszenoia ·w gazet.ach belgrad7Jkich. nięcie ogólnego dobrobytu. Zdając so Z twarzy każdego bije entuzjazm i· 
t demokratyczną opinią światowa, Warto przy oka~ji prz)~pomnieć. że bie z tego w pęłni sprawę robotnicy radość. Wśród nich zauważyć można 
tal)t, że zaprzedała. ona. kraj impe- po z~kończeniu drugieii wojny świa nasi z zapałem podchwycili apel tow. licznych zwycięzców poszczególnych 
rialistom. Prasa jugosł0<wiańska z towej Blum _ .. wódz'' Francusk-iej Markicwki, przystępując do długo- etapów Vfspółzawodnictwa indywidu- Nasz koresppndent fabryczny z 
reguły :nie wsipomina ani słowem, ja Parrn ~ocjalL„tycznej. który ;zjadł falowego współzawodnictwa. W imie alnego ( zespołowego. PZPW Nr 37 tow. Janina Tomaszuk 
ką działalność rozw 'ja1ją w Jugo.;ła- zęby na rzdradzie. zawarł z imt>eria- niu swoim i swych brygad zgłosili donosi nam, że zobowiązania długo-
wji l)rzrostawiciele l"ozmaitych grup listami amerykańskimi J>Odobue po- przystąpienie następujący brygadzi- PZPB· W Rudzie falowe poszczególnych pracowników 
imperiaJistyczno monopoljstyc'l.- rnzumienie. Porozumien ie to nie ści: tow. tow. Kwapisz, Piątek, Ba· i zespołów napływają bez przerwy. A 

nia organizacyjne i kulturalno-oświa 
':towe, wzywając jednocześnie do 
współzawodnict\va na tym polu mło­
dzieżowcow 11 zakładów „A-22" l 
„A-23". , 

Zakłady • 
im. Strzelczyka 

nych. Co więcej, prasa jugosłowiai1- ty\liko ipodporządkowało ldrnemato- naszkiewłcz, Bogusławskf, Sobol ł Nie pozostały również w tyle więc pracownicy oddziału I-Grabowa 
ska przemilcza nawet fakt przehy- grafię francuską AmeJ:ykanom. ale Płusa; zobowiązując się przekraczać PZPB w Rudzie Pabianickiej. Apel w liczbie 12 zobowiązali się podnieść W dniu 16 lutego na zebraniu 
wania w Jugosławi: 1irzedstawfoieli równocześnie przyczyniło się do raz bazę prodt•kcyjną o 10' procent oraz tow. Markiewki znalazł żywy odzew jakość i ilość o 2 procent. .Liga Ko- m oddziału z. M. im. J. Strzelczyka 
l kierowni•ków trustów kapitalistycz powszechn ien ia wśród francnskich ob. ob. Dymowski i Krysteck•i, którzy we wszystkich oddziałach .. Na czele biet niezależnie od zobowiązań na 
nych. Jednakże zagraniczne gązety mas pracującycll trucimy imperia- postanowili przekraczać swą bazę o długiej listy podejmujących długo- dzień 8 Marca postanowiła na oddzia - pisze nam korespondent Marian 
burżua7~y·jne ni1:-jednokrotinie mimo li.stycznej. Jednakże zawarta. przez 12 proc. i 15 proot Nie pozostali rów- falowe ~obowiązania widnieje nazwi- le cerowalni podnieść jakość do 100 Majchrzak - tokarze w liczbie 35 po 
woli zdradzają fak ty. Tak na przy- klikę Tito umowa w sprawie rozpo- nież w tyle brygadziści z Oddziału III sko znanej tu przodownicy Stanisła- procent i na tej wysokości utrzymać stanowili odpowiedzieć na apel gór· 
klatl „Tribune des Naiions" w nu- wszechnienfa. ,,kultury" ~~erykan· _ wydziału elektrycznego. którzy posla wy Baranowskiej, rekordzistki w dzie się, członkinie LK: Leonarda Szymań- "k M k" ki - _„ ·1· d · ś" k , I„ H 1 L t h H n1 a tow. ar 1ew , zobowiązując 
merze z. d.n!a 13 s::.ycz.n:ia 1950 r. o- skie.f nie ogranicza się najwldoC'l- nowi i po me ·c wy ·onanie planu re- dzinie ilości i „czarodzieja·· eks tra- s "" .e ena a oc a I elena Wit· 
powiada, że przedstawiciel znanego niej do samej tylk1' ldnematografi•L montu maszyn na rok 1950 o 15 proc. primy. Niemożliwe było by podać kowska zobowiązały się ponadto prze się w przeciągu 6 miesięcy pQdnies~ 
amerykańskiego trustu stalowego Jugosłowiańska faszystowska prasa wszystkie te nazwiska, ograniczę się kraczać swą bazę akordową o 12 pro produkcję swego oddziału ·od 2 do 15 
„Bethleem Steel" przybył do Jugo- Tito - Dż:ilasa poświęca w ostatnich PZPW Nr 39 tylko do kilku pierwszych, . jak: Ma- cent, 2 procent i " 10 procent. procent. Wymieniony oddział- jest jed 
sławii, jednakże „dziwnym trafetn tygO'dniach coraz więeaj miejsca . . lecka, f<rancisz!cowska, Wojclechow- 111ym rz: pierw.srz:ych, który i>rzystąpił 
nikt o jego wizycie nie móWil, a. pra WiladO'mościom 0 „życdu kultura!- W zakładach PZ~W ~r 39 p_ier"'.s1 sk.a, Pokorska, Grzesiak, Lewków· Zakłady A 21 
sa. na.wet nie wspomina jego nazwi- uym" Stanów ZjednOt'7;onych. Swiad n.a apel ~oy.r. Mark1ewk1 odpow1edz1e- ska, Banach, Dawidowicz, Wlonczek, ' do długofalowego współzawodnictwa. 
ska„.". czy to, że tlto.wcy gorliwie wyki>n U- Il' młodz1ezowcy -:- pisze nam tow. Guga, Malecki i wiele, wiele innych. Z zapałem ódpowiedziała również Zobowiązania napływają w dal-
.w rzeczywi:sitości w Jugosławii ją zobowiązania wobec swych moco JJlknsz, korespondent z tych zakła· Ale nie tylko zgłoszenia indywidua!- na apel tow. Markiewki młodzież szym ciągu. 

roi się od przedstawicieli rozmai- dawców. ---- ----------------:-_________ _::. _______ _______ _ _____ .....::_ _ _::_ __________ _ 

Z,~t.u:s;~~ b,::;;~ld~p~t~l~:~~ Ju~~~ł~~vXL~y ~~ie~;~.ićre n:r~~ B'r u d'na ro b"ota wyw llli ad u . a nel os· a sk 1·e eo 
:a.l~~~~/m~1:~!~~~h. ~1f~~ti~: ri~:~ ame~ykańscy. Medy już daw _ ,,.. - . . , - • , , , 

l~to'1·e na3"bard;z,leń intereSUJ0 a_ ikani- no a.no l ffi augosroiwi.ańskie ko­• , ,. palnie bauksytu i przemysł alumi-
tał amerykański oraz znalezienie n!owy, kopalnie molibdenu i mied:nl, 
„gwarancji''. !k.tórych u towcy u?zi~- kiedy oddano pod iclt kontrolę g-0- H' •"'rOJO""h d~ .... O •"'rU"J• ludoH'~I- .. 
lają rz:agran:icznym grupom kapltah- s~od~e i f·inansowe życie kraju, ft ._ .::;;;-• • • ft ._ .:;;-
stycznym i 1Pańs;tw9m imperiali- będą obiema rękami zasy11ywać mi- · D I ' " • ' · d ' 
styczinym w rz.arrnian za zaciągnięcie liona.mi dolarów Jllg'OISławię. o tym a ,szy ciąg procesu szp1.egow I . y wersantow ~ Budapeszcie 
od imperia.listów pO'iyczki. • oczywiście nie może być naswet m o- ' 

Niedawno w referacie wygloszo• wy. Mooopoliści amerykańScy nie BUDAPESZT (PAP) - W dal, ,Każde poselstwo USA - kontaktu z Amerykanami już w 1945 
nyrn w parlamencie jugos·łowiań- P~ to zagarnęli w swe ręce ekono- szym ciągu swych zeznań oskarżony gniazdem szpiegowskim roku, do wywiadu zaś zwerbowany 

S
'.;'m Tito twierdził ,kła.mILwie, że .mikę Jugosławii, aby dawać, Icc2l VOGELER wysłany na Węgry przez został w 1947 r. 
!\)j •- b . W"wiad ameryka1'18'k1' prz"zn:ił, że Poselstwa USA w kraJ"ach de- Oskarżony Domokos wstąp1"ł na zle 
imperialiści be7Jinte.resownie, bez po ""• ar Y grabić. DaJą. akurat tyle "' ' stawiania. warunków p<Jlitycznych Ue p()trzeba dla utr.1y;mania. l'l"ZY opracowane przez siebie meldun',;:i mokracji ludowej miały rlyrekty- cenie Geigera do Węgierskiej Partii 
udzielają po-i:ycz..ek jego faszystow- władzy swojej a.gentury _ bwdy szpiegowskie przesyłeł za pośredni· wę ułatwianfa ucieczki zdrajcom Pracujących. Trudnił się dostarcza.-
skiej lt11ce. Waadomo !POWSrzeclmie, Tłto, ile potrzeba, aby wycisnąć 111 ctwem poselstwa USA do amerykań- narodu węgierskiego. Oskarżo- niem wywiadowi amerykańskiemu da 
że imperiaJ.iścii amerykańscy zgadrza narodów Jugosławli kolo.nial:le zy- skiej centrali szpiegowskiej w Wied nemu wiadQmo, że po opuszcze- nych 0 \vęgierskiej produkcji przemy 
Ją się ina udzielenie pożyczek 

111
a- ski dodatkowe, aby stworzyć w Ju- niu, w szczególności przesylał je niu Węgier ·otrzymali paszpor- słowej, o działalności pocity, struk-

wet takim państwom im;perialistycz gosławii ~cje __ strat~gicznc. :WY· przeż attache gospodarczego USA w ty amerykańskie b. premier Fe~ turze urzędów przemysłowych itp. 
ny:m j•ak Anglia lub Fran.si a jedy- ~j~ ostro_,znos~, d~ą onl. T~to ł Budapeszcie - S mitha, przez zastęp renc Nagy i faszysta węgierski Oskarżony przyznaje, , że otrzyma· 
n ie pod warunkiem ca.łkowttej kon- ~e~o klice p&życzki me ;pełną gar- cę attache .wojskowego Foyle'a i Pf4»ifer. ne na poczet zamówień kredyty od 
tr~li nad ich gospoda.rką i a.T111ią, smą, lec-.1 w skąpych dawkach, na- przez· pułkownika Krafta. Vogeler ośwfadczył, że z reg·u- Związ'\i:u Radzieckiego zostały użyto 
nie mówiąc już 

0 
tym, że krajom I uc~eni gon!tlm d~wiadczen!em w Dywersyjna działalność oskarżo- ły w każdym poselstwie Sta- na inne cele. Oskarżony przyznaje, 

demokraaji ludt>iWeJ imperialiści , ąi,mach. A!llerykan1e postępują z nego _ jak sam stwierdza _ miała nów Zjednoczonych w Krajach że prowadził fałszywe księgi i spo-
arrnerykańscy w ogóle nie udziela.ją Tito Zlli(>ehtle tak. samo, jak z o- na celu zahamowanie i spowódowa- demokracji ludowej jeden z dy· ~ządzał fałszywe raporty, podając, 
żadnydi pożyczek. Wiadomo !rów- prarwcą narodu hiszpańskiego l"l'an- nie spadku produkcji. plomatów, pozostaj~cy n a stano- ze produkcja jest znacznie większa. 
nież, że każdy bank a.rierykańslki. oo. A temu dają tyle, il~ uw:.\~a.ją ~a wisku II sekretarza lub innym aniżeli w rzeczywistości. 
może udzielać ipożyczek państwu ob koll!lecme, aby zapewmć sobie bo- ,/ - pracował dla centrum szpie- Geiger płacił oskarżonemu za jego 
cemu Jedynie za. zgodą. rządu ame: gadwa ~urowcowe kraju, a ~rzede Perfidne metody go\vskiego (ODI). usługi 500 "forintów miesięcznie. 
rykańskiego i źe rząd -a.merykańsk1 twszystkun surowce t strate~to~ne, Na zapytanie przewodniczące~·> Kończąc swe zeznania Yogeler Proboszcz dr .. Just aoentem 

w końcu października 1947 roku 
ukrywał u siebie szpiegów, przerzu­
conych -1: ~urnunii, za co otrzymał 3 
~ys •. formtow. Oskarżony przyznaje, 
ze ~ako b. oficer doskonale zdawał 
s~b1e sprawę, że dostarczane przez 
Dl~go .mforl!'acje miały charakter 
taJemnic .woJskowych. Na zapytanie 
przewodmcz~cego o pochodzenie spo­
~~czne osk~rzonego - '()ŚWiaacza on, 
iz poeh<?dz1. z bardzo bogatej rodziny 
obszarnicze]. 

W ?alszym ciągu sąd ptzesłuchał 
oskarzoną Doery. Przyznaje się ona · 
do winy, ~yjaśniając, że do!ltartza­
ła mel~unkow po!itycznyc11, wojsko· 
wycli ~ gospodarczych. Pracując w 
centrah telefonicznej _ podsł•tchiwa 
ła rozmowy, o których następnie 
składała meldunki. 

Proces trwa. 
stawia. ~~'O J"eden z V\rarunków u- aby zapewnić ikolo:niaJne zyski do- V I · , · · I oświadczył, że· ,.niezmiernie żałuJ"e, 9 

J""" d tk . t - f oge er wyJasma, ze na mocy „z'a e- sieca· •zp· k" -
dzielenia pozyc~ki ,;.<>danie, aby ko- a; owe 1 u rzyrnac aszystaws':ie · USA iż uprawiał akcJ·ę sabo~az·ową JJrzc- 0 aegows 1e1 N 

...,, p ani Fran d cen" b. posła w Budapeszcie i a ro k USA 
misja rządu aroerykańsltiego zba- !lnaw_ ~ co na - narod~ Chapina szpieg Geiger otrzymał dy- ciwko węgiersk i ej demokracji ludo- Z kolei zeznawał proboszcz rzym. , Z az 
dala na miejscu sytuację ekonmnkz hiszpanskim. k · i d w · weJ"' i prosi o J·ak na.i·łagodnit>J'sze sko - katolicki dr ISTV AN JUST. re ·tywę wstąp1en a o fV, Ierskiej O„ G 
ną i f~anso"".ą ~r'.-"j'~· J esit _Przeto W myfil tę<j ,,zasady" i prak.tyk Pirrtii Pracujących, celem lepszego potraktowanie. Przyznaje on, że w roku 1946 został e asperi uznał marionetkowy fZQG 

rzeca:~ Jasną, ~e J~zelt ~a~na~1 az;i:e- imperJaJiści amerykańscy ~porbbnle zamaskowania swej właściwej dzia- Po zeznaniach Vogelera prz~wodni zwerbowany do wywiadu angielskie- B O 
T~lrnnscy. ud'ZielaiJą pozyc~u k.ice jaik wszyscy dimpeTlaliści) traktają lalności, Przed zjednoczeniem węgier czący trybunąłu oświadcza, ze ce- go. przez obywatel a angielskiego OO· Oi W Vietnomie 
T1'to, to ząda;ią, :z,a. to okresl?!łej ce- Jugosławię jako surowc{Ywy dxla- skich partii robotniczych Geiger na- Iem ułatwienia Vogelerowi i Sander Redwarda, który następnie mi!111owa- RZYM (PAP} "' 
ny. Cen" tą Jest niepcdleg. łosc Jugo- tek ~weJ· go'"'POd·~~k1· . N1·e :zan1.'ct "'a- ł , sowi śledzenia biegu przewodu sądo- ny został na stanowisko attache po- . . . · :-- Rząd włoski podal 

., " "' ~ · ~ leżał do prawicowego skrzyd a =.acJ·a1 ohc•alme do d ś · · l 
sł.awii ~ podporrządk!>wame gospodar ją oni wcale ,rozwijać ciężkiego prze ciemokrac,ii. wego, obaj ci oskarżeni otrzymują selstwa brytyjskiego w Budapeszcie. ~ wia omo Cl, ze uzna 
k~ ~r~JU calkowl~.1 ~ontroli impe- myslu Jt1goslaiwii. W ostatec:z,1)rm specjalnie zainstalowany mikrofon, Oskarżony dostarczał Redwnrdowi ~aa::i~netkow.Y rząd Bao-Dai w Viet-
r1al1Stow a-merykansluch. wypadlku IPOZJWolą tiiowcom na u- W dalszym ciągu oskarżony ze. umożliwiający im słuchanie całego to danych , politycznych, gospodarczych 

Zresztą ~ dmie konkretne fnltity, ~ iwomen<ie mmi!lnalnej bazy przemy- znaje o przemycaniu za granicę agen ku rozprawy w języku angielskim. i wojskowych (w młodości oskarżony „_unita" podkreśla, iz decyzja ta pr. 
k.tórymi. można siię rza,porz.naa śle- ~ł., wojennego. który w myśl ich tów wywiadu, którym groziło niebez W dalszym ciągu sąd przesłuchał. był oficetem zawodowym). Redward wzi~ta zosta~a wbr~w opinii dyplo­
ckac u.wa:iln:ie '\VYiP()Wiedzi prasy r.'icllub może oka!Lać się konieczny pieczeństwo zdemaskowania, ornz oskarżonego KELEMENA DOMOKO skontald;ował oskarżonego z Edga. matow .włoskiego Mmisterstwa Spraw 
pałistw lkGipiltaliSityC7Jilych, dowodzą, w ll"a~e imp(rialistycimej, rra•bfoż· os6b wrogo usposobionych do Węgier SA, który przyznał się całkvwicie do rem Sandersem w kwietniu 1947 ro-· Zagra!llcznych, przebywających na 
że baml'a TJ.to w ~ian za ołr.zY- C/Zi'ł w.t>jny prZ< ziwko wolnym i nie sklej demo1.-racji ludowej, Vogeler winy. W ,,Standard" oskarżony pra- ku, polecaJ·"c oskarżonemu, - aby w D<l:le~rm Wschodzie, którzy wypowie 

, ł · l ' „ i zk. G „ <faieli się za uznaniem Chin Ludo-
mane 00 USA 11.1-0!Z'Yczki zaprzeda a. zawdsłym na.rodom. Jedna.kie „g-0- przyzna.3e, .,,e sprawę uc ee t ,eige. cował od 1928 roku, ostatnio jako dalsz_Ynt ciągu p~zekazywał swe mel wy::h oraz wysunęli poważn z t 
piepooległość rkraJu. Tak nip, :na ła- ilo-wą produkcję" czyli uzbrojenie ra i oskarżonej Doery omawiał z szef buchalterii. Oskar.żony, który z dunk1 Sandersowi. · . e as rze 
· ,_, · b..d d..,..._,,,.-i.;; • d ' 1- _,._ 1 · • zema w spra.wie uznania rządu Ba 
mach IPTa\'W1 srz.wajcal"~AU.eti ~omą ...-ai ..., ,... .... ~ Stany Zjednoczone, wie ens„11 Couw;a ą szpiegowską. przekonań jest faszystl;} - szukał Oskarzony przyznaje rĄwnież, że. l!..a!- ,o-

„ . 
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realizuje uchwały III Plenum KC PZPR ...-..· -\ ·......._· ..................... _.. __ .... 
toneJD! Pierwszy to r az na zebraniu pod 

s tawowej organizacji partyjnej 
P ZPB Nr. 2 stanęła sprawa tlrzyj­
mowania nowych kandydatów do 
Partii. Dotychczas przyjmowano 
kandydatów na zebraniach_ organi­
zacji oddziałowych i związane z 
tym zagadnienia zamykały się w 
kr<';gu paszczególnych oddziałów fa 
brycznych. IIl Plenum KC PZI"R 
słusznie podkreśliło doniosłe znacze 
nie przyjmow ania do P artii nowych 
członków, zalecając rozpatrywanie 
spraw. rz.wJązanych 11: ;pnzesunJę­

ciem. kandydatów na członków, 
przyJmow anfem •do Partii i wyklu­
czeniem z niej-na ogólnych zebra . 
niach organ izacji podstawowej . 

Zainteresowanie zebraniem wśrod 
partyjniaków „Bawełnianej Dwój 
ki" było ogromne. Salę wypełniło 
szczelnie kilkaset osób. Słuchano z 
uwagą referat u tow. Główczyńskie­
go, który jeszcze raz przypomniał 
warunki przyjmowania nowych 
członki1w do Pol~kic.i ZJeclnoczoneJ 
Par tii Robotniczej, podkreślił wiel­
ką odpowiedzia lność, ciążacą na to 
warzys7ach, pn:yjmuj(:'cyi.:h do P ur 
tti nowyrb lu:lzi ornz konieczno.<c 
W7możt>nla rzuJnośd r ewolucyjncJ. 
Przedstawiciele Komitetu Łódzk i<: 
go i Dzielnicowego podkreślali wa 
gę czystości szeregów partyjnycn. 
dypscypliny par tyjnej, przoduj<JCą 
rolę członka P artii, którą tak jasno 
określa statut Partii, mówiąc, że 
członek Partii powinien: 

„przodować w pracy zaWOl10· 
wcj, własnym przykładem uobu­
d:mć bezpar tyjnych do wzmaga­
nia wnlajności i dyscypłiJ1y pra 

.cy. stale poclnosić swe kwalifilta 
cjc zawodowe, s trzec społeczne­

go warsztatu pracy i mienia. na 
rodowego". 

P r zy imowanie 

wszyscy z fabryki, jako dobrą pra Ptacy. Na pytania towarzyszy, co Dyskusja nad sp1·awą Józefa Zy 
cownic~, nie budził wątpliwości zy- g<) do tego skłoniło odpowiada dość gmunta wykazała, że kolektyw par 
ciorys je.i, dziecka robotniczej Ło- mętriie, nie umie też NYtłumaczyć, tyjny „Bawełnianej Dwójki" dobrze' . 
d7i. Mimo to jeL tak wypytywano dlaczego \rystąpił z tego stronnic- zapamiętał slowa tow. Bieruta o ' W Nr 'l (256) „Tygodnika Powszechnego" (::: dri. 12 bm.) p. Piotr Grze· 

J·a. dokładnie o '" ele sp1·a•\•. To\va- 'wa Zebrani· odno<:za ,.~az'en1'e „„ nakaz1·e czuJ'nos'c1· o kon1'eczno"cl 
' • · • n · ' • '-- ' " gorc;;;yk omawia „Wiersze ·wybrane" Kazimiery lllakoit'iczów11y, zachwyca• 

l'zysze chcieli wiedzieć, czym intere ob. Muszyński nie zdaje sobie do- nieustannego sprawdzania ludzi nie 
sowala się przed· wojną, czy należa- brze spra\vy z tego, czym kieruje tylko pod wzgllldem ich fachowo~r, . jqe iiię z1das:c:.a utworem, zamylwjqcym w·w tom poezji, a pośu.ięco11ym 
la do jakiejś organizacji. Pytano się, pragnąc wstąpić do PZPR. To- lecz przede wszystkim pod wzglę- „bralu· s:lifier:awi" • huty „Katarz)7ui" w Sosnowcu. 
i::i, co robiła podczas okupacji, i dla warzysze przy pomocy pytań usiłu dcm ich postawy politycznej, ich• Oto ów wiersz, tAI laóryin 11;. Grzegorcz)1k dopatruje się.. ,,7iowycli glę• 
czego obeCł1ie chce wstąpić do Par ją poznać prawdziwe oblicze Mu- ideowości, ich w a r toi>-ci moralnej. ) hoko spolecz11ych tonów": · 
t ii. Wypytywano si~, czy ktoś z Jej szyńskiego. Nie mają jednak do Jednogłośnie postanowiono Zy- ':l'oc:y ii d rapie i jak szmirglem szurgocze; 
rodziny nie należał do granatowej niego pełnego zaufania, nie czuJą gmunta w;\'kluczyć z P artii. Podo- ma c:::<tpę i fartuch, okulµl'y na oczach. 
polic.ii lub czy nie służył ktoś w szczerości w jego słowach. Przy:,ę- bnie bez żadnych zastrzeżeń po wy ' 
al·1n1·1· Ande1·sa. Okazało s1""• z' n od po . b l\tr • ki t ł d . . d k . . dal Sypie się szorstki proch metalowy. „ ... cie o . ·,uszyns · ego zos a o o ro- czerpu1ąceJ ys usJ1 wy ono z 
wiedzi tow. Zawadz}siej byly jasne czone. Partii Pietrzyka i Kolasę, którzy-, A on czyści i skrobie.„ Brat mój„. Człowiek. 
i proste - nie buÓZiły zastrzeżeń. pracując w Straży Przemysłowej za Lśni llOjpierw jedna, potem druga powierzchnia. 
T k aczka ta osiągająca wysoki pro- Organizacja partyjna mfast pilnować powierzonego im ' A on robi się bledszy, t1tYJr;; się. poci, wzrok mierzchnie 

cent wykonania planu przy jedno- PZPB Nr 2 usuwa niegodne majątku' spałecznego i pa1'istwowe- Łopata od toczenia jak bryfont skry rzuca„. 
czesne.i wysokiej jakości produkcji, . 

1
• ednostki z e swoich go jak ~renicy oka, tolerowali kra On ma gardło zasnute. drobniutki metal w płucach 

robotnica świadoma, zdyscyplinowa dzieże i sami w 1u·ch uczestn1'czvli ' " · Najstalszy na swym miejscu, z zamiany nie korzysta, 
na będzie z pewnością dobrym , szeregow Pietrzyk tobił to tal<że pracując 
członkiem P ZPR. później w wykończalni. do obtaczania łopat potrzebny specjalista. 

W drugim punkcie porządku Jednocześnie zebrani samokry- Ja ti' mówie -:a 11i!'!go. 011 nie urnią. Nie powie. 
Podobnie dokładnie rozpatrywa- dziennego rozpatrywano sprawę kil t · d 1 " 1 l l 1 1 1·1 · b „ l · k 

110 
życiorys tkaczl•t' ob. J\farli Fiii· yczme osą zi i brak dotychczas"- nac opatą se iy ony s= 1 1erz, mt moJ - cz 0W1e . 

- ' ku członków Partii, którzy okazali · · · · d · „ t · o · · "? "'' • "? J' l · · k z· B 
l>iak, l'to'i·a !ll'Zel<o•.1u,·vuJ'ąco 

1
· z za- · we) czuJnosc1 w or„an1zaCJl par YJ- „ n me 111111e . „nre powie . •aw me się poet ·a my 1. o oo 

' • J • się niegodni należenia do PZPR i · kt · · · · - · 
Pałcm mó\vita 0 t,·m, ,,, J'>lkt' spo- neJ, ora wczesmeJ nie zwrociła u wła.foie - o ile wiersz 11owrżs:r dostałby się w jego ręce - „ods1młby" „ " · splamili się karygodnymi czynami. · t h '"di' · · d 
~ób 7.t·ozumiala, że tylko w ~zere- lTJ·c·twniono., że ma.i·ster Józef Zy- wagi na yc ...., 1• pomimo, ze 0 gardło, wypluł = płuc „drolmiutl.·i 111eMl", rozjaśnił błyskiem gniewu w:rok, 

I P t . b d riccząiku w.vkazywali oni brak ide -
g<cic 1 Hr li ę zie mogła na.ile11iej g'nlttlt był elen1entem ztrnełnie ob- ś który „mirrzc/111ie" _,__ i 110tt:iedzial: „11ie .1~11rgocz, pocoka, lirycznym szmir-
. . . ' ' ologicznego ko ćca. 
1 naJw~·datnie.1 pracować dla Polski cym w Partii. ,Odnosił się lekcewa x * glem i n ic rób ::e mnie, por::ądr1ego szlifierza, 1ooriar.a. Wcale 111e t.alc 
Ludowej. Również i tym razem in 7.<1co do ~praw partyjnych i zanied * 11;ygląda obra:: mej pracy 10 Polsce J,mlo1rej i - jeśli ktoś chce „:a m11ir" 
ieresowali ~ie. to\var<:ys.:e J

0 eJ· ży- b > b · I · do e Zebr·'11i·e 01·gan1·zac1·1· po"sta\"O · vwa1 swe o owiaz \:t zawo w · · " · " ,v - mówić. 11i('c/t 11ie u:i:.nm s:r;Lttc::nie l>r::miącyc/1, rzew11ych to116w, /re~ 11ieclt 
ciem w okreoie przedwojennym v- Dochodziły skargi ~a jego ordyn"r \Vej w PZPB Nr. 2 stało się bez wą~ 
raz podczas okupncji. chcieli wie- ne ustosunkowanie się do robotni- pienia wielkim prie7.yciem dla par się poslu1wje :językiem, k1óry 111·aml:i1t'ie od:iriercindla mclj pele11 rndo.<ci 

dzie~, co sklania ją do wstąpienia ków. Zupełnie nie związany -z Par- tyjniaków „Bawełnianej Dwójkr•. trud i ll')·siłeh dla btl(/owy levs:rr.o jutra". 
w szeregi PZPR. tią ob.· Zygmunt nie chciał płacić Wykazało ono, że członkowie orga- ,.Czfowieh - to br;;;mi dumnie" - pth<'iedzial f..·ieclyś ::ie/k{ tu•órcri I 

Bez zastrzcże11 przyjęto na kandy skłndek członkowskich, oświadcza- nizacji przyswoili sobie wytyczne i reali:mu socjalistyc;;;nego, M. Gorki. I detd::r tl'i nie 1colno ka?lmt11ro1rnć. 
datów tak:i:e ob. ob . . Józefa Halicz- jąc publicznie, że Partia mu nic niz uchwały III Plenum i potrafią j e 
ko, motorniczego, Tadeusza Kraw- dała i nie ma wzgl~dem niej ża- realizować w codziennej clzialalnoś- E. '.frmi 

czylta, mlodocianego tkiicza, S teta· dnych obowiązków. ci partyjn ej, H. Sam. ------------------------- -
na ~ Przybyla ka, kontrolera i innych. 

Czujność wobec elementów p d I 1 
· p z p D N 5 . 1 I • 1 1 

.. ~„~~~\~1:!;,;;;;;;~::~::~y~~ r z ę z a n 1 e · w r . p r a c u J Q · e p 1 e J 
g~0~1~!~~,~~t:c~··r:~rff~edC:~~1n°tc~~aż ale nie powinny. po. przestae na osiąonię.tych wynikach . 

Na zebt•ąniu · rozpatrywano .Poda- zaostrzoną czujnością towarzysze 9 
kandydatów 

nia 13 osób. Już na wstępie roz- rozpatrywali jego sprawę. Fonie- Na dużej i;all przedzalni ameryka:ń ~ZPB ~~ ;; dotychczas było. po~vaz-1 K-onferencje w „Głosie 
m~ zame_d~ane na kutek szkodhwej. ..RobotniCZ"'nt" rozpoczęły 

tle nacisku ,na konieczność mycia ma.­
szyn, co do,piero ostatnio zaczęto eto 
sować, 

winęła się żywa i gorąca dyskusJa. waż nie potrafił dokladnie w.vja- >:.ldej PZPB :Nr ;; "ywie~r.ono wla.· 
Od pierwszego życiorysu, który śnić, co, i·obił podczas okupacji a po śnie przed chwilą wykaz, pl'zedsta­
składała t1Mv. Zawadzka, tkaczka, za tym plątał się w odpowiedziach wiając~' 'nkonanie baz pro1h1kcyj­
przodownica pracy towarzysze postanowiono wniosek jego o przy ny1:h z dnia wczorajszego. Wnet zbie 
poczęli stawiać szer-eg 'mikli- jęcie w poczet kandydatów odro- ra się gmpa prządek - każda chce 

dz1ałalnosc1 byłego dyrektora Potoe• ' • k Ś ' 
kiego który· niedawno zosta_ł usuni.~ walkę o )Q o c 

·ty z 'Partii. Potocki nie dopuszczał - W:łaścil\\'a walka 9 jakość prz~· 
do doprowadzenia. pla·nu produkcyjne dzy w na.szych zakładach rozpoczęla 
go do każdej maszyny. ba'gateliz°" się od czasu kon(etencji, urządza· 
wał koniecmogc szkolenia prządek. nych w „Głosie Roboiniczym" ~ 
Teteż wiele prządek nadal pracuje tu stwierdzaj~ towa:rz,ysze z, ,,B,aw:el;ma 
według „dawnego" ZV.'YCza~u, ni'! nej Piątki", zarówno P1:ządh'1, Jak i 
zdaiąc sobie s.prawy s koniecznoiSci maj~trowie oraz :kierownicy. - ,„Pr.& 
.czyszczenia· maszyn, g obowlązku !.a du:lo nam p-0magała p1·ty hkWir­
udzielanla pomocy ~ :i;ad.y; . ,hiłodym, dowa.niu .naszych bl~dów i byliby~my 
niewyszkolonym koleżankom. Od no bardzo zadowoleni gdyby wkrot_ce 
wego roku rozpO<'zęto więc wytężoną została znów zwołana konferen~Ja, 
akcję szkoleniową, prowadzoną przez na której nasi odbiorcy zapozna~t~y 
inshutorki tow. ~ow Nyk, Karlińską na3 ze swą opinią, c~ do obecneJ Ja 
<i Oleksiewicz. Wylrn-zy coqziennej pro kości naszej przędzy". 

Prządki i skręca1·ki, wytwarzające 
przędzę dla Andrychowa, boleją nad 
tym, :i;~ jakość ich p1·odukcji wcią~ 
jeszcze poz.ostaje za niska. Gdy tylw 
ko ll'obotnicy „Ba.welnianej Piątki'! wy 
stą.pili z poiiejmowaniem d~igofal<>­
,vych zobowiązań produkcyjnych, pO­
stanowily one tą drogą zlikwidować 
swe niedomagania. Zebrały się wspól 
nie i uradziły: „Po 1 lipca podniesie 
my wydajność naszej pracy, przekra 
czając bazy produkcyjne. Niezalei· 
nie od tego będziemy prze:>trzegaći 
czystości maszyn, aby raz na zawszs 
usunąć brudzenie p1·~ędzy i plamie­
nie jej oliwą. Naszym naazelnym ha 
słem - dawać produkcję najwyższej 
jakości. 

wych py1tań, śwfadC!lących o czyć do wyświetTenia sprawy. sp1•awdzit/ile wrkonała procent. Wy 
głębokim zrozumieniu przez n ich Żywe zainteresowanie okazali ze robienie bazy ponad 100 procent O· 

doniosłości chwili. Ze wszystkich brani, gdy stanęła sprawa ob. J ana I z~_nc_zone jest ~zerwaną kre~ką, P?' 
rzędów krzeseł podnosiły się glosy Muszyńskiego, majstra z wykończał n~zeJ 100 - _zieloną. Ps·ządk1 u:waz-
w toku dyskusji. n.i. życiorys budzi wątpliwości. w n_1e przeglądaJ~ wykaz. Jedne c.1e~zą 

'.r,~1varz».~zkę Zawadz~~. „ zn~lt 1945 roku wstagił do StJ:Dunici'wa się z uzyskama lepij7.ych wymkow. 
------------------------··--------- niż dotycłrc1ms;" inne odchodzą min-· 

kotne, że ich produkcja oznaczona 

PZPJG Nr. 1 zwyciężyły jest zieloną kredką. A, niestety, w 
przędzalni amerykańskiej znaczna 
ilość in-ządek nie osiąga . jrszcze 

we wsp.ółzawodnictwie międzyzakładowym w IV kwartale ub. roku 
Na pierwsze miejsce między za 

kladantł przemysłu jedwabniczo· 
galanteryjnego, biorącymi w IV 
kwartale ub. r. udział we współ­

zawodnictwie międzyzakładowym, 

wysunęły się PZPJG Nr 1, zdoby· 
wając ogółem 904 punkty. Zakła­

dom tym przyzn~no· .nagrodę w 
wysokości jednego miliona zło· 

tych. 

ży teczne cele. Uslalą to załogi< 
zwycięskich zakładów na swyca 
ogólny ch zebraniach. w· zależno· 
ści od polrzeb zdoby te za wydaj· 
ną pracę nagrody przeznaczone 
zostaną n·a cele akcji socjalnej, 
akcji kułluralno·oświalowej, na 
zasilenie kasy samopomocowej 
itp. 

Bwych baz akordowych. 

Sprawa szkolenia 
zawodowego 

Zarówno w przędzalni amerykal1· 
skiej, jak i egipskiej nowowybrane 
egzekuty'\\ry postawiły sobie, jako 
czołowe zadanie, przeszkolenie przą 
dek, nie wykonujących baz ~kordo-­
wych. Wiadomo powszechnie, że 
szkolenie zawodowe w pi·zędzalni 

.aukcji są najlep~żym d<>wodem, żs Faktem jest, że odbion:y PZPB Nl' 
akc,ia ta przynosi pożądane rezulta· ·o od pewnego czasu coraz. mniej skar 
ty, a procent wykonania ba11 przez żą się na zlą. jakość przędzy. Nad· 
niedoświadczone prządki podnosi się chod.zą jęszcze reklamacje przede 
z d1tia na dzień. W dziedzinie <>dpo- wszyst~irn z Andrychowa, o~~ier~jlh 
wiedniego uświadomienia konserwa. cego c1e'!1k!ł p~·zędzę n';1meracJ1 130. l 
tywnych przadek maji,i je;.;zcze wiele 170': . NaJw1ęce.) uchy~1eń wy~azu.!e 

- ·. tuUIJ skręcalma, gdżte zdarzaJą się 

Współzawodnictwo 
z PZPB Nr 3 pobudza 

do większych wysiłków 
Już od pewnego czasu dochodziły 

słuchy, że między załogami przędza! 
ni PZPB Nr 5 i PZPB Nr 3 odbywa~ 
ją się jakieś narady. Wreszcie roze­
szła się wieść, że załogi obydwu 
tych prz<;)dzalni przystępują do dłu­

gofalowego współzawodnictwa mi~­
dzyzakładowego, kto w okresit: pól· 
rocza da naj więcej produkcji i to naj 
wyższej jakości. Trudno wprost wy· 
razić, jak wiadomość o tym podziała. 
ła na prządki z PZPB Nr 5, jak po­
budzila je d-0 wzmożonej pracy. Już 
w ubiegłym miesiąCll przędzalnia e­
gipska w·ykonała plan w 102 proeen 
i.ach, a amerykańska w 116 proc. 

do zdziałania organizacja oddz1ało„ zabrudzenia i zaoliwienia przędzy. 
wa i rada zakładowa. Były dyrektor Potocki nie kładł wca 

Drugie miejsce 1 nagrodę w wy 
sokosci pół miliona złotych · zdo· 
były PZPJG Nr 5 w Białymsloku. . 

' 
Trzecie miejsce i 75.000 zł na­

grody przyzuano Paf1stwowym 
Zakładom Firanek,' Tiulu i Koro· 
nE'k W Łodzi. 

Wysokie nagrody pieni<;żne zo 
staną przeznac:c.orie na różne )>o· Mroki średniowiecza Od krosna - na kierownicze stanowisko 

W ciągu lutego, odkąd rozpocz~lo 
gorn - pracowała z takim zapałem i się współzawodnictwo, prządki prz~­
oddaniem. Nas.tąpiło to dopiero w dzalni egipskiej wykonały plan w 
wolnej Ludowej Polsce. kiedy zrnzu· 107,5 proc„ . zaś ·amerykańskiej w 
miała. :i:e obecnie dorobek jej trudu 118,8 proc. W miarę 1·ozwoju nkcji 
file wzbogaca kapitalisty-wyzyskiwa szkolenia, wykonanie planu l>rzebic~ 
cza, lecz stanowi wspólne dobro kla· gać będzie coraz sprawniej, a wyniki 
sy robotniczej. ToLeż pokochała swą uzyskane w początkach br. uda się 
pracę i zmieniła do niej stosunek. utJ:zymać na stałe. O tym marzą 
Jak wyglądała la zmiana stosunku do wszystkie prządki z PZPB Nr 5, bio 
pracy, bardzo dobrze wiedzą wszyscy rąc sobie za punkt honoru zwycię· 
robotnicy w PZPJG Nr Bt Z jej ma- stwo we współzaw<>dnic~wie z przę.­
szyny · schodził wyłącznie materiał dzalnią „Bawełnianej Trójki". 

1•••••••aa••••••••••••••••••••••n•••· 

Nowy klub korespondentów 
w PZPW Nr. 37 

Vv tych dniach powstał nowy I.club 
korespondentów w PZPW Nr 37. U· 
czestnicy org1rnizacyjnego zebrania 
ocenili krytycznie dotychczasową pra 
ćę korespondentów i redi:lktorów ga· 
zetek ściennych. Jednocześnie na ze­
braniu omówiono zm1~enie klubu w 
zakładzie pracy oraz stojące przed 
nim zadania. ' 

Zebrani postanowili nawiązać ści· 
sly kontakt z .redakcją ,.Głosu" i o­
pracowywać przynajmniej po jednej 
korespondencji tygodniowo, a na· 
stępnię wysyłac ja do redakcji. 

Przewodniczqc:ym klubu wybrano 
jednomyśl•tie tow. Janinę Tomaszuk, 
która bedzie się częściej kontaktowa~ 
1 redakcją „Głosu" i informować po­
:rnstałych członków ~lubu o aktual· 
nej tematyce i zagadnienią'ch. 

(Bań) 

Co no to Gminna Rada Narodowa w Szczercowie W zakładach naszych PZPJG Nr 8 
każdy znal tow. Kazimierczakową. 

Kilkanaście dni temu ekipa robotni których można by umie8cil: nieszczę· 
Oglądać ją było można zawsze bacz­

cza Łódzk iej Fabryki Obnwia W) je· śliwca. Fakt, że chory przebywe ·W 
· nie schyloną nad krosnem i obserwu 

chała do swej podopiecznej wsi Za· chlewie ~v tak strasznych warunkach, 
jącą w skupieniu proces produkcji na 

ąroclniki..- w powiecie laskim. Podcrns jest karygodny. Nie wątpimy, że od· Ona to włas'ni·e swoich maszynach. 
odwi<'d:Gin u chłopów· robotnicy nasi powiednie władze zainteresują się 

była u nas inicjatorką współzawod· 
dowiedzieli się, że u ob. Franciszka tym wypadkiem i wyciągną wzglę- nictwa pracy i pierwszą przodownicą. 
Ciemcia mit:szka jego szwagierka c!Pm winnych ukrywania tego. jak naj 

l . . Pracując ,18 lat w swoim zawodzie, 
wraz z 23-letnim synem, spara izowa· dalej idące konsekwencje oraz zajmą 
n ym na obie nogi i dotkniqtym na poznała wszystkie jego tajniki. Z 

,
1 

k . 1 t się loseTl.l tego wydziedziczonego. Lo- h .1 k , . . t ł 
umys c. ·torego gospoc arz rzyma w · , <:: WJ a za ·onczema WOJllY s anę a 
chlewie. Ponieważ trudno było w to sem jego winna się natychmiast zając . k . d . h d . 1a o Je na z p1erwszyc o pracy w 
uwierl.yć. udaliśmy się na miejsce do Gminna Rada Narodowa. ltkal · PZPJG N 8 ł ·1 
ob. Franciszka Ciemci. Tam, ku na· m r • z ca ym zatru owa 
szemu przerażeniu zobaczyliśmy Józef Rosiak niem oddając się swym obowią:i:kom. 
wstrzqsa jący obraz. \V jednym z ro· korespondent fabryczny z ŁFO Nie zawsze - jak opowiada kole· 
gów niechlujnie utrzymywanego chle 

Wróg klasowy na wsi ·nie śpi 
wa, odqrodzony kojcem leżał na bar. 
łoqu ów nieszczęsny , sparnliżowany 
chłopak. Chociaż jest to człowiek a­
nortnalny, jednak opis niesłychanych 
warunków jego życia od clzierit'istwa, 
wstrząsnął nami do głębi. Mamy 
ptzecic:ż w Polsce wiele zakladów. w 

Kiedy jednej z ostatnich niedziel metalowe zaś" pokryła gruba .wars­
ckipa naszych tramwajarzy przyby twa rdzy. 
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Trzeba szkolić przędzalników 
, . 

· na samoprząsn1ce 
W przędzalni cienkoprzędnej PZPB I nrc:k ten odczuwa wiele innych za· 

ł<> do ~wej podopiecznej wsi Prusz Kiedy rozżaleni poczęliśmy doszu 
ków w powiecie łaskim, stwierdzi- kiwa.; się źródla tej rabunkowej 
li:imy z żalem. że poprawione po- gospodarki mieniem społecznym, 

przednio prlez na~ maszyny rolni- wkrótce wykryliśmy je. Okazało 

cze w ośrndku maszynowym Samo s·ię, że Zarz~ Gminny Samoponwcy 
pomocy Chłopskiej, znów ulegają Chłopskiej, której bezpośrednio pod 

najwyższej jakości. Listy płacy wy- :*. • *· 
kazywały stale przekraczanie bazy; Przesadą byłoby twierdzenie, że 
produkcyjnej: miesiące i lata jej pra;. w przędzalni PZPB Nr 5 już 

cy w Nowej Polsce znaczone były wszystko jest w całkow.itym po· 
Ilie tylko uzyskiwanymi premiami i rządku. Ciągle jeszcze rzucają się tu• 

taj w oczy objawy marnotrawstwa, z 
dyplomami, ale również znacznymi którym nie prowadzi się jeszcze do· 
wartościami wyprodukowanych po- statecznej walki. Poważne zastrzeże· 
nad norruę towarów. nia budzi również duży jeszcze odse· 

W 1.1znaniu jej wielkich zasług na tek nieusprawiedliwionych n leobecno 
ści. spóźnień i innych objawów złej 

odcinku produkcji odznaczono ją w dyscypliny pracy. Trzeba jednak 
roku 194.9 Srebrnym Krzyżem Zasłu· stwierdzić, że nastąpił wyraźny prze­
gi, a kilkanaście dni temu· towarzysz łom w produkcji i że tylko od dalszej 
ka Kazimierczakowa została wysunię "".Ytężonej ~acy dyrekcji, or~aniza· 

. . . CJl partyJneJ, rady zakładoweJ, apa· 
La n~ odpow1edzlalne stanowisko k1e ratu nadzoru technicznego, od pracy 
rowmka tkalni w Romanowie. · 1 całej załogi, zależy utrwaicnie 

Janina Kalinowska doty.chczasowych. ~do?yczy i za cho· 
wame oraz podmes1eme po:domu pro 

korespondent fabryczny „Głosu" I dukcji „Bawełnianej Piątki". 
z PZPJG Nr 8 M S 

")OO()(): :oonc::o O<IC .„; 0 • @•:C::W„CCCC oi,n•ooocuoccooci I :i o c: --~ 
im. Stalina od clłuż~zego już czasu na kbdów. Spraw[\ · tą winien wii;c zająć miszczeniu. Olbrzymi nakład pra- lega ów ośrodek maszynowy, ...jest 
n::: zmianie bezczvnnie stoi G samo· 5i<: Cenlralny Zarząd oraz Związki cy i pieniędzy, włożony przez nas w w 75 procentach opanowany przez p • f • • 
prząśnic wózkowych, na skutek bra- Zawodoive i przystąpić tlo szkoleni.i doprowadzenie do porządku ma- bogaczy wiejskich, któ~y ze sweJ r a co. w n I cy I n a n s o w 1 
ku obsługl. vV tych dniach stanęły przQdz11lnik6w na samoprząśnice wóz szyn, po;;zedł na marne. Kierownic strony wysuwają tu wszędzie na 
dalsze dwie maszyny. Jasne jest, że kowe. Czytaliśmv w „Głosie", że w W przemyśle SkO' rzonym St ·1· d 'ł d ' 
przędzalnid nasza "ponosi wskutek le- PZPW Nr G _do obsh~gi Jednej .m.aszy· two o~r~d-ka wyreperowane maszy ki~ro_wnic~e stan~Wiska . ~lasowo ·. - przy QPI I o wspo zawo mctwa 
go duże straty i tr~.td~o nam wyko· ny prz'\'stąptł zespoł ~łodzt~zO\~Y· n~· mmesc1ło w budynkach, pozba- bl!sk1ch un ludzi, a więc i ~ o~ Pracownicy ';iZialu finansowo·księ-
nać nasze p_lany n11es1ęc. ~ne. 8 ma- \ya_rto, zeby .tą sprawą .z11;1ęły się ro\v wionych dachu, gdzie deszcz, słońce środk;t maszynowyi:n. Poi;a zhkwi I gowego .CZPSi.:orz., doceniając ko· 
szvn. nie b1orącyc~ udziału w P'.O· me7 k1C'rown~cze czynmkt naszych za li kaprysy pogody mozolną naszą dowac ten skandaliczny stan rze- niecznośc i ważność terminowego 
dukcji - to powazny ubytek. Wte· kładów. . · . . . , . czy wykonania swych zadań na odcinku 
mv· że nie ma przędzalników na sa· Marta Deredas pracę obrociły w niwecz. Częsci dre j' Jan Łuczak zamknięć racbunkowvch za rok ubie-

• JX1oprz<1śnice wózkowQ. wiemv. że koresoondentka z PZPB im. Stalina \Vniane zgniły prawie całkowicte, koresp. farb. z MZK gły oraz przekształcenia ich wedlug 

nowego jednolitego planu kont, oraz 
księgowail. miesiąca stycznia br., po· 
stanowili przystąpić do współzawod· 
nictwa pracy i wzywają pracowników 
d~iału .finansowego CZPP do podję· 
cia takiego samego zobowiązania. 

•• 
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Mała, ~nyfr~~t':lw:ai sta~ja kole·. granicznym srzacunldem odprowa· wym i nawet :iia ' liiindi frontu. Armia Ra<izieCka odwdzięczyła · 
Jowa. Wieia G~~nien.~. pwie ~tare, dzały uch'odlz.ąc~ na1 ·front tran· I wsz,ęd.tie Wid.ziałem jak gorąco siię im za mił'ość t trosk.lii'W'Ość 
.wysmukłe t?pQle. Niewysoki ~-q- sporty .żQłnLerz~·" z1: miJośc'i.ą wita pragnęły pomalgać ozymikolwiek płynące z gorących serduszek. 
dynek sta<CYJPY z czerwonej cegły, 'ły pn-.zyibywających z froń.1u ran· Armii Rag:z.ieckiej, słyszałem jak· Wróciła . im berrtrosk.ę, radoś.ć '1 
obaczony gęs1~i •akacjami. . nych. , · · 1 · ma·rzyły głośno o dokonywaniu śmiech. Tym, kitóre pozn~ -co to 

Na ·torze ,,$toi transp·ort ~ojsk':l· Wid.ziałem te dz.iec[ na głębo· bohaterskich czynów na wz<ll' żoł· koSIZlllar okupaoeji, wrócił-a ·po~a: 
':Y ..,._ dłiu'\1.i, szereg wagonow. Do kich tyłach, w ipaisie "przyfronto· niei:zy frontowych. tym wolność i młodość. 
Je~~g~ z mch podbiega dwóch -------------------- --------------------- ­
w1eJsk1ch chłopaków z kobiałka 
mi. . 

Lejtenant Martyniow zapytuje: 
Po czemu P"Jr•zeczki? 
St<11.srzy chłopiec 'Odpowiada: 
- Od was pieniędzy nie ibie· 

!Zemy, towarzyszu dowódco. 
. Malec sumiennie napełnia 
szklankę z 'Czubem, tak, że porze 
czki .sypią się :na ren.paloną oj 
slJoń.ca; ziemię. Wysypuje zawar· 
t':lść szklanki do podstawionej 
menailki, zadziera do góry gło· 
wę •i przysł:µchując się dalekiemu 
warkotowi moto<ru, oznajmia: 

„Henkiel~' huczy.„ Uch, uch!„. 
Zatknęło go. Wy się nie bójcie, 
t·'Jwarzyszu lejtenancie. O! Poszły 
nasze myśliwce. Tu dla Niemców 
nie lilia ' prlejścia nawet w obło· 
kach. ' · ..i." 

Jak 
I 

pracuJQ harcerze w Tomaszowie Mazowieckim 
Zastęp ,,Murarzy" ma dzisiaj 

zbiórkę. Będzie pełnił słlużbę w 
Komendzie Hufca. Chłopcy przy· 
szli na miejsce na długo -przed 
terminem, h':> pnz.ecież dzisiaj w 
ich hufcu tomaszowskim zosta· 
nie otwarty ośrodek metpdyczn '{. 
Nie m'ogli doczekać się początku 
urnczystoścL Czerwoną, długą 
wstą'Żlkę, zamykającą wejście do 
ośrodka, przeciął Delegat Kurato· 
rium Szkolnego. Uroczyste otwar 

W dużej sali św~etlicy ośrodka I kkh ośrodków, . a: Dom H&rcerski 
do licznie zgromadzonych dele· w Tomaszowie wspaniale r oi.bu· 
gatów władz, społeczeństwa, or· durje się. 
ganizacji i drużyn harcerskich P.otem dwie mai!:e harcerki w.rę­
pi:zemaiwiali przedstawiciele Par· czyły kwiaty iprzedstawiciel-')m 
tii, K uratorium, Harcerstwa: ży-. 'Polskiej Zjednoczonej Partii Ra­
czyli nowemu ośrodkowi, aby wy botniozej -i In.spektoratu Szkoln~­
chowywał młodzież na dobrych go. dziękując im za pomoc, udz.te 
obywateli · Polski Socjalistycznej. łoną harcerstwu w jego p-racy. 
„Murarze" aż ibuzie otwo!'Zyli z W części artystycznej wystąpi· 
podziwu, kiedy dh. Komendant ły harcerska orkies.tra i Chór. Sli­
Chorągwi mówił, jak to w przy· O'Zlle były tańce uibraillych w barw -
szłości będzie jeszcze więcej t:i- ne str.'Jje lludowe zespołów har· 

/ 

---------- ------- ------- - --- cerek. W miłym, radosnym n a­
'stroju zakończyła się uroczystość. 

cie było ro<Z.poczęte. 

··Instruktorzy harcerscy radzą Sałe oŚ'J.'IO<lk:a opustosz.ały, wszy~ 

scy :r:ozesizli się do domów, tylko 

. Ubiegłej . środ'Y w sari koiie- mu wychowawO'Zego badenpo· 

1 
~:::łn«'·~ .kobiałkę i biegnie da- rencyjnej Komendy Ćhorągwi w wellowskiieigo, 10krzepła 'i<leoliog~­

e1. 0 o .. wagonu zo.staje się je· Lodzi odibyło się z.ebiran<ie całego cznie, nabrała rorz;pędu do d·al.6zej 
gp s.ied!Illi9letni jasnowrosy ·tbrai- aktywu instruktorów · hareer&kiCh pracy. 

na , półkach i w szafach 1YJstały 
rzędy novrycil,' błysoczących na· 
rzędzi, czekając na jut,+zejszą 
pracę. 

ciszek. Ten uwainie przysłuchu'je z tere:nu hufców łódzkich. . -....,_.,o--
się dalekiiłi wystrzałom artylerii 'A. jakie<' stają obet:nie zadania 
rz f I m' . . i Członkowie Komendy Chorą· ~ 16:.. ..... :mi d,,.,,,.;,.,.,,<mri ZHP? T 

p ee w o 1CZeł.J i powazn e wy· gwi, hufc-;>wi ·i wspól:prac<>wnky tM"'~"' u.cl'-' • ~ 1 •• Ośrodek metodyczny w oma-' 
,jaśnia:· " hufców :zebrali się razem, by Przede ws1Z.ystkim n-ależy roz- s7Awie Maiz.. jest pierwszą w Pol-
. - ł'Jor ~m wojna" buch,-;>!' omówić dotyiehCZ6sowe ooiąigriię· nerzyć 1 po~;_ęblić wpłvwY:ć har· sce · t.....n rodzaju pla<:óWkl\. Dzia-
; l.dJ'tena'I\ta Martynowa w!ado- . . . . ski . · cerstwa V( IS=.<>' e, umlaSOWl sze· ~„-cia . organltl.aCJi harr:e~ ej ~a te· regi i włąi(:zyć harCe;rzy do uoze- ła on jut od pairu miesięcy 1 a ~r<>) 
mość ta ilt:teresuje. Siada na po- reme ~drzi oraz Je!J zadama nar stn.i:ctwa w budowiia Planu Sze- azyste otwarcia urzą,dmlno . 'do· 
dłodze w ~iach wagonu, zwie prZyS'Lłasć. ścioletnlenn. 
sza]ąc 1116.Z.ęWllątrz :riogi, zajada óbrady od'byfy s-fę pod hasłe;m: . ': . piero teraz, gdy pr7.edtem hu„ 
porz~_c:~.k.L.f„.~"<;.W,if?a; .„ .. „. , • • ,,Wsrr.yscy ·imtx:erze do .w~ „P Od ~eśn~a cło stye.z:ni'a łódz· fiec był . w :trudnych warunkach 

-,- I:Ji1!'~. ~ C.':l tam,,Ąchlopaz~, ' rp· Plan: ': ~eferat na temat :na~ych,, 'k-a ,organizaCJa harcerska.wz:rosłar rn.Fawowych'. ··Obecnie hufiec 
bią llUfl~~ ;na, tęj _w~;i.nie? . - . z~daiLu „:pr~· Pl~mu SĄę$s1ol~- z 5.344 CL~2nJ<.~ <!.~ 7 .96~: . -r.~ i;ia"'1.a~ dom„ 'dwupiętrowy, 

_ Strzyfaj'om _ objaśnia chło· me\ło wygłosił ko~endant chorą· jeet: to, ~e.sz~e. _.~Cz'ając„. w któ~ . mieszOL~ ei~ d:z;iałyt 
piec - Bierom ka!I'abin, allbo ar· gwi, ~· . And.rze1 Albrec?t, o Druzyny" flM'cerskf~ J>?'."11:1!1;Y: po· . , 
matę, Cyl;ui.ipm L. bach! , I gotowe. um:aso_wieruu , harce7~tw. a mowiła wst_d:w~ : nc:ze •szyboe] 1 lic.z· ośrodka - p.rzyirodnicz.y, ;mode-., 

~ ~& 
7 

druhna I<rena Kammska. · Następ·. nie], ndż do tej pory. Instruktorzy l~ski, &lusMski, stolan;iki,- elek-, 
,_ , : g , oq.we . . nie -wywią2la1la ·się' ~dzy , ucze- radzili nad· planem -wzrostu lil'.l'L- brotechniczny, 
'--Jak to C·'Jł~ --;- wykrzy~uJe stoikami kionferencji druga i cie· bowego d.i'użym, nad n·ajlepszymi 

c~łopak ze zdrzi.wieniem ~· na· kawa dyskusja nad pracą h'UlfCów metodami p'l'acy h'arcerskiej, aby · Ośrodek tJoma~wsld r~ja 
ciągną. k'!lr~k. nacisną - i JUZ go· oraz drurżyn. n'aijyzybci!!j wyipeWć. ip·':l~tawione ofywion.ą działalność i można mu 
tow~ . sm1e;ć. . . · . . w wyniku dyskusji okruzało przed harcerstwem łodzkim zada: t:ylliko 'i:yrzył dalszej !Pomyślnej · 

• • • 
Wiatr z iłach6w §nfeg z sze.lestem gł-0łnym strąca, 

Póhioc wydzwania Spassk.bj :Wi~y 21epr 

Znajoma fajka, nigdy: nie ,,,Mnąca, 

:Wąsy, siwirmą pizypr6szone z lekka. 

On okręt D8llU łlo ~w. wł6dł 'p~ lata 

I dla nas csa1y eh~ go mriowe. 

.W. tę n<>e nad mapą wszystkie ludy Awiata 

Wra„ z nim w sędziwym Krem.lu chylił „ głowę. 

F ront w za'Wlikłane wzor7 $ię układa, 

A on, celw w. eza:rne, W"l'Ogie Jaęst, 

Gestem dowódcy, zwykłym i dokładnym, . „ 
Na zachód wclą;ł im:esuwa chorąilewkł. 

On stanął ponad natni, fro.Jttem; Moskw11, • 

N a zachód ramię ""'3',clągaj ~c swoje: 

Niech 'W'a8 pro"WladrJ szit;an'dar ,len.in~ 

W. deeydujęcej bitwie, o synowie! 

Grudzleń 1941 

„ N1o·S! 

- K'Omu ~m1erć - ~me, - się, że organizacja zethapowska me: „W każdej klasie sz!kolnej - pracy, 
I Martyno;w, _Jak by nic: me ~ozu· otrząsnęła się z wpływów syste·- drużyn·a harcerska''. I Zenek M. Pod Moskwią. 

'ALEKSIEJ SUR1'0W 
(przeło

0

tył :Wiktor :Woroazylski) 
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- E, mu - wykrzykuje malec, · • .prŻeGhoviywał srebrne i inne pa­

pierki od. cukierków:, jeśli był na zmairtwiiorrty i zdziwiony nJeznajo• Mieszkał człowiek w lesie k.:>· ARKADIUSZ GAJDAR 
mością rzeczy ofiCer<J.. - Przy- ło Błękiitnych Gór. Dużo pra­
szedł jakiś zły duch, . bomby rzu- cował, a pracy wciąż nie ubywa· 
ca, na chaty, na szopy„. O, tam ło i nie miał możności pojeehać D .. E P E ·s · z A nich narysow any czołg, samoh t 

babkę " zą.biło, dwie krowy rnzer.· na urlop do domu, 
wało ., A to co takiego? - zapy· A kiedy wtreErLcie nastąpiła %{­

tuje· nagle' z szyderstWem w gło· ma, ogarnęła· g·':l straszna .tęskno· 
sie. Nagan przyczepił, ·a jak wo· ·ta, uzyskał więc zezwolenie kie­
jować, to nie ·wie. rownikaJ { posłał do żony list, pro 

Lejtenąnt Ma•rtyn.ow jest za:- sząc, by przyjechała <lo niego w 
wstyd.zm'ly.' Otaczający go ofice· odw!iedziny wraz z dziećmi. 
rowie śmieją się. Dzieci było dwoje - Czuk 

Maszyniis-ta '. daje sygnał, i Bek. 
Chropiec, ·który roznosił porze· A miesizkały wraz z matką w 

czki, biem·e . rozsierdzonego ·bra· dalekim ogrnmnym mieście, po­
cisz.kai za rękę il krocząc z nim nad które lepszego nie ma na 
wzdłufZ . w91no pos1u1Wającycli się śwńecie. 
wagon:óvy, ,,,,śp~ewnie, z. od~eniem We dnń.e i w nocy płonęły nad 
pobłażliwości·-, w głosie tłumaczy wieżami teg<> miaEńa czerwone 
mu: . , gwiaz<ly . 

.;..... Om wied.z'ął Oni żartują'! To I oczywiśofe, miasto to nazywa-
jui tak-i nair-ód jedz.ie.„ wesqły, ło slię - Mqskwa. 
odw<IBny! Mnie jeden oficer 'za 
s-z:klankę porzeczek .trzyrublowy 
papierek w biegu dał. No i bie· 
głem ja·; Z'a wagonem„: Ale · jed· 
nak papierek do śr-0dka rzuciłem. 

,....... Ooo! - z ·aprobatą zakiwał 
głov{ą µ'laleC - Tobie on nie p"J· 
trzebny. W. on tam . na wojnle 
niech kwasu albo oiranżady ·kupi. 

- _Oj, głuptasku l - mówi star· 
s"l:'f pobłażliwie, . pnzyś!Pieszając 
je<lniocześnie kroku, by nie dać 
się przegonić ·wagonom. - A ~o 
to na wojn·ie .piją takie coś? Nie 
chowaj„ się ·za mnie, nie kręć gło· 
wą! To :nąsrz. myślivr.iec „I-16''.­
Niemieeki nie tak huczy, a cięż· 
ko, z przerwami. ' Jakże to -
swoich samolotów nie zna:Sz. 

* • • 
·~ tej wła'śnie chw'ili, gdy listo· 

ilPsz z listem . wuhodzH · po sclto„ 
dach, między Czukiem a Bekiem 
W!l'zał bój. Krpcej mówiąc, po, pro 
stu wrzeszczeli i bili si.ę. 

Od czego z.aczęła się bójka, juli: 
z-apiomniałem. Ale, jeśli mnie pa· 
oo,ięć nie myli, albo Czuk ściągnął 
Bekowi puste pud,ełko od zapa· 
łek, albo Hek śoiągnął Czukowi 
blaszanke od szuwaksu. 

Przed Ćhwilą obaj bracia dali 
jeden drugiemu dobrego sztur­
cłl'ańca pięścią, i mieli zamiar iro 
bić to po raz wtóry, gdy nagle Z'al 

'dźwięczał dzwonek. Z niepokojem 
~pc.jrzeli p·o sobie. 

Pomyśleli że to przyszła ich ma 
Radzieckie dzieci ! Dzi~ątki ma. A mama mi·ała dziwny cha-

tysięcy spośród nich odczuły rakter. Nie strofował<'. za t':l, że 
w10jnę tak samo jak dorośli. One się bili , nie krzy:czała, ·ale po pro 
to -chciwie, d') ostatniego słowa, stu wzlączała ich, ·każąc łobuzia· 
słuch.ały , komunikatów z frontu, kom siedzie~ w oddzielnyc~ po~o 
zapamiętywały wszystkie szcze· jach z. !Iod.z~nę , :a nawet 1 d"'.'ie, 
góly bohaterskich .wyczynów ~oł· zabrantaiJą_C .1m ?1ę ra.rem ~a~ić. 
n:ierzy Armii- Radzieckiej, zapisy· A przeflez '11! jednej godzm:e :-­
w~łY. nazwiska bohaterów, z be~„ . tik i • tak. - jest ciały~h sześcdite 

lub a erwonoarmista. Pióra ka· 
wek, i k tórych · robił strzały. Koń 

„ ski woos dla chińskiej sztuki ku-

sią't minut, a w dwóch - jesz-O?;e nież. Ale po chwili zaczęła się u· 1 go psa, który przypadk.<YW'Cl -zalazł gla?1Skiej i jeszcz.e inne bardzo 
więcej. śmiechać, a więc list był wesoły. na ich podwfuko. n-ie.zbędne rzeC'Ly. 

Oto dla-oz.ego blracia w mgnie- - Ojciec nie przyjedzie - po· I długo tak mówili, wy1araCb.u- Bek takiego pudełeczka nie 
niu oka otarli łzy i rzucili się, wJe<l"Z,iała matka, odkładając list. jąc rękoma, przytuipując, podsk:i.· miał. I w ogóle Hek był gap a, ai.~ 
aby otworzyć drzwi. " - Ma jeszczę wiele pracy i nie kując, a matka siedzi'ał~ mitloząc za to umiał śpiewac piogenki. ' 

Ale okazało sfę, że to nie była zgadzają · się, by przyjechał do i wciąż shrchała i słu~ła. Wresz I oto, w tej 6amej chwili, gdy 
maitk~ le~ Jistono15z, który przy· n:a.s, do Moskwy. cie roześmiała się, 1Schwy<:iła. obu Czu.k k'I'Zątał się w kuchni, prze· 
niósł iist. ' · Rozczarowan:i. Czuk i Bek w za · ręce, zakręciła ich i przewróci glądając zawartość swego puqe· 

Wówczas ·k.rzyiknęli: zamieszaniu spojrzeli jede:n na d:ru iła :na kanapę. · łeCZ!ka, a Bek w pokoju soble 
_ To . jesit list od tatusia. Tak, gieg·':l. List był, jak się okazało, · - Więc Wi.edrl-ciel :...- Ona jW: śpiewał· - wszedł listonosz i od-

tak, od ta,tu.sia ! Na pewn') wkrót ba'!'d.zo, bardżo smJUitny. , aa.wno oc:zek:iJW'ała, takiego listu i dał Cruikowi depeszę dla ma tki. 
..A . .,.i Od razu się nadąsali, z.aczęli sa· tylko n·aumyślnie tak dra(Żniła slę Czuk sch.ował depe. szę do sw. P.· 

ce przyj/':~ e. · · ś · · i · · I z radośd zaczęli tairzaó stę, p·ac l ze zło c1ą spojrze i na matJ z Crukiem i He~fem, pomeważ ta· go pudełeczka i poszedł się do-
skakać 1 fikać koziołki na sprę· kę, która, nie wiadomo z jakiego kie już ma wesołe usp<>sobienie. wi-edzieć, co to · się stało, że Hek 
żymowej kanapie. Bo chóeiaż Mos powodu uśmiechała się. * * * prz~itał śpiewać, ·lecz krzyczy: 
kwa jest najwspanialszym mt'3.· - Nie przyjedzie, - ciągnęła , .Upłynął tydzień', zanim ma1ka '-- Rra ?· Rra! Hura! 
stem na świecie , ale !kiedy taitu· matka, - ale prosi nas , żebyśmy przygotowała się do drogi. Czuk ,..-- Eejł Bej ~hej! 
sia już blisko xok nie m~ w do- przyjechali do niego. . i Hek również nie tracili czasu na Czuk , z ciekawością otworzył 
mu, · to nawet w Moskwie może Ozuk i Bek zes'koayli -z; ·kan-a• próżno. drzwi i ujrzał taki turumbej, :ie 
się zrobić nudno. . PY.· - Czuk Zmajstrował sobie kin1· mu się iaż zatrzęsły ze złości ręce. 

I tak się rozibawili, że nie Zl'l· - C':l to za dziwak! - westch· żał z nożyka kuchennego. A Hek Pośrodku pokoju stało krzesło 
uważyli, jak weszła matka. nęła matka . ..- Łatwo jest powie· walazł gładki k ij, wbił do niego t na jego poręczy wisiała pod-ziu· 

Była ba,rdzo zdziwiona, u:jp;aw· dzieć - przyjechać w odwiedzi- gwóźdź i wyszła z tego lanca, ale r awiona lancą gazeta. 
szy, że 'Obaj jej wspaniali syn<>: ny, - jak gdyby to można było taka mocna, że qdyby przekłuć '.Ale to jeszcze nic! W.strętny 
wie leżą llla !Plecach, w.rze6z.czą 1 wsiąść do tramwaju i pojechać. czymś skórę niedźyviedzia, ·a na- Hek wyoibrażają_c s.-:ibi e, że ma 
walą obCe.sami o ścianę, i to z ta- - Tak, tak! - szybko odez.vrał stępnie przetknąć mu tą lancą ser · przed sobą cielsko niedźwiedzia, 
ką siłą, że nad kanapą trzęsą slę się Czuk, - jeżeli na'S zarpras'l:a, ce, to oczywiście niedźwiedź w rozjątrzeniu wbijał lancę w żól 
obrazy i !Sp'l'ężyna jęczy w zega- to wsiądziemy i pojedziemy. zdechłby naty<:hmiast. te 'lekturowe pudło spod matczv-
rze wiszącym na ścianie. 'Głuptasku, - powiedzial a mat· Wreszcie ws~ystkie sprawy zo· nych bucików. A -w tym pudle 

Gdy d.'Jwie.działa się , jednak, ja· ka. - Tam trzeba jechać p·':lcią- stały załatwione. Zapakowali już schował Czuk blaszaną trąbkę sv· 
kii jest powód takiej radości, nfe j giem ty..siąc i jeszcz·e kilka xazy bagaż . Wytrząsnęli z szafy gnałową, trzy kolorowe znaczki, 
gni-:wała się na synów. . P? tysiąc ~ilometr:ów. A nas~ęp· reąztki chleb~. mąki i kaszy, aby które mu poz')stały po ś'więta~h 
Spędziła ich tylko z kanapy, me na s·aruacll konmi, przez yarn_ę. · nie zalęgły się myszy. I oto mat· Październikowych, i pieniądze _ 

niedbale zdjęła futer.ko i schwy- A w tajdze możr.a napotkac wil- ka pojechała na dworzec, by ku· czterdzieści sześć kopiejek, któ· 
ciła list, nawet nie str'.ląsnąwszy ka, czy. niedźwiedzia. Co to ~a pić bilety na jutrzejszy :pociąg. rych nie wydał , jak Hek, na róż· 
z włosów płatków śniegu, które dziwny pomysł? No, pomyślcie I właśnie w ciągu jej n ieobec- ne głupstwa , ale zapobiegliwie z~ 
roztopiły się już i jak iskry bły- ty lko. . ności Cz.uk z Hekiem pokłócili się. oszczędził na daleką podróż. · 
sz~zały nad jej ciemnymi brwia- - ~ej! h~j! - Czuk i_He}t ni: · Ach! Gdyby tylko wiedzieli, <lo t Cz.uk, zobaczywszy przedtiu-
m1. . . . namysla.li . się naw.et, an.1 J:>0l se jakich złych następstw doprowa· rawione pudło, wydarł Bekowi 

Wszyscy wiedzą , ze l~ty bywą· ~u~dy i 1edno~ł~sme ·':ls~iadc;y- dzi ta kłótnia. za n ic na świecie lancę, złamał ją 0 kolano i can4ł 
ją wesołe albo smutne i dlateqo, 11, ze są gotowi 1echać n~e tylKo nie powaśniliby się. na P.'Jdłogę. . 
gdy matka czytała, Czu!t i Hek l tysiąc, ale nawet s to tys~ęcy ~1· -K· * 
u,V"ażnie· obserwowali jej twarz. lometró,v .. Niczego ,si_ę nie: bo1ą. * 

z poczatku matka sp':lchmurnia Są odważni. To własme om prze· Zapobiegliwy Czuk miał plas-kie 
ła, oni ~_ięc s:p?chmurnieli rów- pędzili wczoraj kamieniami obce· metalowe pudełko, w którym 

(D. c. n.) 

' ~ .„' .. ' 
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powstają spółdzielnie prodUkcyjne 
Ob. I. C. B. t:- W sprawie 6W<>­

jej winniśde się zwrócić do koła 
ZMP przy spółdzielni „Wyzwole· 
nie''. Spodziewać się na1eiy, że 
zanad zainteresuje się Waszą 
sprawą i pomyślnie ją rz:ałatwi. · 

Pierwsze tygodnie roku 1950 nad gospot:larką indywidualną. 
przyniosły znac:my rozwój spół- W tej chwili do konstantynow­
dzielczości produkcyjnej w powie' ski.ej spółdzielni należy już 80 
cie radomszczańskim. Ogółem ma- proc. chłopów, zakł!<lało ją zaś za 
my już 6 spółdzielni, z których 4 I ledwie kilku. Ci pionierzy z nie 
powstały w ostatnich tygodniach. bywałym uporem i wytrwałością 

Powstanie no)vych spółdzielni walczyli z plotkami, rozsiewany­
zawdzięczać należy między inny- m; przez bogaczy wiejskich. któ­
mi faktowi iż wcześniej powstałe rzy chcieli zastraszyć mało i śred 
spółdzielnie jak na przykład w morolnych chłopów twierdzeniem, 
Konstantynowie gmina Brzeżnice że w spółdzielni produkcyjnej pa­
po krótkim. okresie swego istnie- nować będzie nadal nędza i g.łód. 
nia wykazały mało i średniorol- Członkowie spółdzielni nie tylko 
nym chłopom zdecydowaną prze- przekonywali gospodarzy o bezsen 
wagę gospodarki uspołecznionej sowności plotek; ·1ecz wzięli się do 

energicznej pracy, która po. kilku I członkowie wykazywali ogromną 
ty~odniach prżyniosła rezultaty. czujność, pilnie zważając na to, 
Do spóldzielni .przystępowało· co- aby do władz nie dostał się :raden 
raz więcej członków. Na jesieni bogacz wiejski lub jego słU-5US. 

założono olbrzymi sad, liczący Czujność chłopów powiatu ra­
ponad 1090 drzew owocowych. domszczańskiego zasługuje na u­
~rzed zim~. wybudowano wie~lde wagę i powinna być przykładem 
silosy, a !>ydło przez całą zimę dla innych zarządów spóld'3iclni. 
,miało pod dostatkiem pożywnej Musimy bowiem pamiętać, że •"ld 
paszy. Podni~~ła si_ę również zna zarządów w dużej mierze zależeć 
cznie mlecznosc krow. będą postępy spółdzielni i jej do· 

Stały czytelnik , ,Głosu''.- O He 
fakt przez Was podany miał miej , 
sce, to ist<>tnie w Bibliotece Miej 
skiej w Pfotrkowiie 1s1tnieje nie­
właściwe podejście ze strony per 
sonelu do interesantów. Nie poda 
jecie- Jednak, ani swego naa.wiska, 
ani ·adresu i dlatego nie wiemy. 
czy opisany przez Was fakt ~da­
rzył sdę rzeczy~dte. Pro~mt~ 
War.; . o pnzybycie w powyzszeJ 
sprawie do naszej redakcji w go­
dzinach o<l 15 do 918. 

Wieść o znacznych osiągnięciach brobyt. 

WA·żNIEJSZE TELEFONY 
tf0-72('Strat Pożarna 
_10-70 Szpital Św. Trójcy 

spółdzielni we wsi Konstantynów 
rozniosła się lotem błyskawicy po 
całym powiecie. W ślad .za Kon­
stantynowem jeszcze w 1949 r. pow 

Społeczeqstwo piotrkowskie uroczyście uczci ~~~s~~rc~ s::1d~:!; ~:p::~ 

<\, 

„Aleksander Puszkin" 
\ . 

l5-8'7·• Pogotowie lekarskie -
ut Stalina 45 · 

„ - .. 
. „.- .i ' K J·N A : 

. . K_foQ_,, ,,:BALTYK" wyświetla 
film :procl: i:aązie.ckiej pt. „Alek 
sande.r„,Puszkm". , 

• . •· . 
Kinp.;,_,jfofunia" wyświetla film 

drugą rocznicę zwycięstw~ ludu czechosłowacldego ło się od razu ponad 50 iprocent 
• gospodarzy. 

Towarzystwo Przyjaźni Pol- rzystwa Przyjaźni Polsko-Cze-
sko-Czechosłowackiej w Piotr- chosłowackiej w Piotrkowie Powstanie czterech dalszych 
kowie postanowiło uroczyście szczegółowo opracowaµo pf.o- spółdzielni w Bąkowej Górze, Sta 
uczcić drugą rocznicę zwycięstwa gram uroczystości. A więc we rym Koniecpolu, Strzelcach Wie1-
1udu. pracującego w Czechosło- wszystkich zakładach pracy, kich i Rogaczowie sprawiło, że 
wacJi. . in~tytucjach i szkołach odbędą powiat ra.domszczański wysunął 

Na odbytym przed paru dnia się licz11e ódczyty i pogadanki się pod względem organizacji spół 
mi posiedzeniu oddziału Towa· dyskusyjne ua temat nowej lu- dziel~zości na wsi na jedno z pierw 

-=--":'". ~, ----------""'-------- ----- - dt>wej Czechosłowacji. Witryny szych miejsc w naszym wojewódz 

Cen. 1-rala Rybna w Rado msk księgarń, czytelni i instytucji twie. 

produj\-ęJi_.,cz·eskiej pt. „Awantura na 
wsi". 

,_ _ -; U wydawniczych udekor~wane zo-1 Ni.e małą zasługę w dziele u­
staną książkami czeskich auto- świadomienia chłopów i zwerbowa 

PO~l).np zorganizować zaopa:l:rzenie całego rów. Ponadto w lokalu Zarządu\ n~a ~eh do -s~łdzielni. ~~le~y_przy 
.,, . , powiatu Miejskiego ZMP wystawiona pisac nauczycielce · w1eJsk1eJ ze 

Ot 
· ·t · · d . kt, k.' b . wsi Dąbrowa Zielona tow. Niepsu 

;var~ie przed kilkoma ty: nosiły one przeciętnie miesięcz- 7:08 m:re .Je noa ow '> 0 iazu. jównie, która jako uczestniczka 
godmam1 Centrali Rybnej w nie 7. i:i:11lionóV.·. złoty~h, z tego Jąca zy«1e. ludu czeslnego: yo· wycieczki chłopów do Związku 
Radomsku świadczy o coraz 2 . m1h~ny zm~1kas<;nvano ze dof>ną ~kcJę przeprowadzi row- Radzieckiego stale przekazywała 
większym rozwoju placówek ~p_r~ed~zy detahczneJ .. oraz 5 nież w swych oddolnych . ogni- mieszkańcom swojej wsi, oraz 
handlu uspołecz-nionego i zain- m1l_10110\r z.~ ~przedazy hurto: ·wach piotr.Kowski zarząd Ligi wsi okolicznych t-0 wszystko co 
teresowaniu spoż,·ciem ryb. Jak ,,-eJ Oczvn•1sc1e tr·zeba ttitaJ " -. · · • " ' · · ' K b" t p d ta oglądała w kołchozach radziec-bardzo była potrzobna w Ra t · ·d· ·' · · t · · o re . rze})l'O\:Va zone zos • . .,, - s w1er zie, ze sumy e me są . . . . kich. Jej żywe, jasne i 1przekony-
domsku właśnie ta placówka ?s~ateczny.m wyrazem m~żliwo- ną ?ogadankr i o?czyty o zycm wujące ~łowa. sprawilJy, ze śre­
ś:'·iadczą chociażby obroty mie: sc1. rozwoJ?WY~h Ce!1trah R~b- kobiet w Ludowe] Czechosłowa- dniorolni i małorolni chłopi coraz 
sręczne. W ostatnim okresie ""Y~ i:ieJ. P_ą.mię~a_c boWiem nalezy, cji, zilustrov,;ane będą ich zdo- liczniej, nie bacząc na wrogą pro 

Komunikat 
Komisii · Cennikowej 

I<lomisja Cennik.owa przy Zar.zą 
dzie Miejskim w Piotrkowie po-­

, daje do Wtiadomości, że cena gło­
wizny w:i.eprz0<wej ustalona zosta­
ła na 180 zł za kg. 

~ .w t~J c~wil: Centi:ala ~a?pat;- bycze sOcjalne i osiągnięcia na pagandę bogaczy, zgłaszali swój 
l~l.le PI.awie WJ'.łączme.m_reszka.n d . k ł . k lt I udział do istniejacych i powstają-
cow miasta. Niewątpliwie moz- o . cm u spo ecznym i u ura - , . . . 
liwości rozwojowe, a tym sa- nym. Między innymi w ramach cych społtlzielni. . 
mym i obroty znacznie wzrosną, powyższych uroczystości po- Podniesienie się poziomu ideo~ 
jeśli Centraia · , Ry~m,a będ~ie czą wszy O"d 24 do 28 bm. wy- logicznego małorolnych i śi'ednio­
mogła; rozszerzyc ~ięc sworchl świetlane będą w kin~ch piotr- rolnych chlopów.znalazlo.swój wy 
sklepow, czy chociazby tylko! . . .. . - . . 
punktó\,· sprzedaży, w terenie kowsk1ch filmy produkc31 cze- raz i w tym, ze na zebraniach wy· 
całego powiatu. skiej. borczych · do wł.adz s.półdzielni 

Grupy producentów podstaw9 rozwoju rolnictwa na Wsi 
Wywiad z wiceprezesem Wojewódzk iego _ Zarządu Związku 

Samopomocy Chłopskiej tow. Józefem Dolecińskim 

na ekranie kina „Bałtyk" · 
Począw57.y ud dnia 20 lutego 

br. na ekranie kina „Bałtyk" w 
Pi'Otrkowie wyświetlany jest do­
kumenta1my film produkcji radzie 
ckiej o życiu wielki.ego poety 
Aleksandra Puszkina. 

Ilustracją do te.go pięknego fil· 
mu są wierme Puszkina w tłuma· 
czeniach poetów pol.skich. Film 
akcentuje przyjaź11, łączącą wiel· 
kiego p')etę rosyjskiego z naszym 
wieszczem Adamem Mickiewi­
czem, przyjaźń wyrosłą ze v.tspól 
nych przeżyć a:rtystycznych, a prze 
de wszystkim ze wspólnej w3lkl 
z 1:arską tyranią. 

,,Aleksander Pusz;kin'' jest to rw 
wy typ filmu, którego zadaniem 
jesł p·ok-aza.nie wielkiej prawdy o 
człowieku, o "jfgo życiu i twórC'ZO 

ści, film pozb'awiony ws.ielkicli 
momentów niezdrowej sensac11 i 

fik·cj1, JY.>budzający widiza do my· 
ślenfa i ożywiający w nim najlep 
sze ludzkie ucmcia. Dla tego, kt.:i 
film o:bejrzy, Puszkin staje się bli 
skiJn przyjacielem, którego wiel~ 
ką twórczością trzeb·a się zainte­
resować. 

Aby dać m<YŻllość :zobaczenta 
wartości-owego tego fil.mu, ml·l­
dz4eży szkolne•j i świa:tu prac~·, 

kierownictwo kina „Bałlyik'' c;>rga 
nizuje specjalne seanse zatm.knję­
te. Frz;yjmowane są gJ.iUlPOWe za­
mówienia, co najmniej jednak dla 
f:G osób. Cena wstępu ·wyn.,sj 
wciwczas 30 zł na wszystkie m'.ej 
s·:a. 

~~~~----~---

Chlo PI• w gminie Kl~szczóv.r 
co r az w1ęce 1 

czytają 
Chłopi gminy Kleszcz.ów wyka- „Przyjaciółkę''. Stosunkowo naj• 

zują coraz większe zainteresowa· większe zainteresow~nie . sło~em 
nie słowem ~rukowanym. W zwi.ąz ór_ukowa~1ym wykaz~Ją chłopi~ ~ 
ku z powyższym za'lnaczył się wy mieszkali w gromadzie Kucowie il 
raźny wzrost prenumeraty zlece· 1 Złobnicy. 
niowej. Np. w styczniu bież. ro" Do wzrostu . praiumeraty czaso 
ku l~tonosze wiejsc~. Agencji Pocz pism oraz ;pism codziennych przy 
toweJ w Kleszczowie rozprawa· . . 'ema1ym stopniu 
dzaH codziennie ok. 1500 egzem· czyni~ się w ~1 . • 

plarzy różnych gazet. w lutym viłaściw~ ~eJŚC1e ze s:_ron.y listo 
ilość prenumeratów poważni~ noszy wieJsk.ich ~enc21. Poctto:­
wzrosła1 Szciególnym powodze· wej w '.Kleszcz-0wie. ł!aJlepszyttu 
niem u chłopów w Kleszczowie cie wynikami na tym odcinku wyka* 
szy się „Gromada" oraz „Głos" zać_ si~ i:nogą listonosze Kl~~s 
Gospodynie wiejskie prenumerują Św1ęc1ck1 oraz Tadeusz KOCl!ll~ 

Podatek od luksusu lokalowego 
zrobił · swoje 

Jak nas informuje Referat Kwa posiadaczy zbędnych l~kali. Po-
Jak już informowaliśmy naszych czytelników, w bieżącym Bezwzględnie. że tak. Udział śnie tu się rozpoczyha wielka terunkowy przy Zarządzie Mir?j· zwo1i to na znaczne złago~enie 

miesiącu Związek Samopomocy Chłopskiej na terenie woje- kobiety \Viejskiej w życiu wsi, rola grui:;- producentów. Po- skim w Piotrkowie, w zw:ązku 7 głodu mieszkaniowego. 
wództwa łódzkiego przystąpił dtS' akcji szkolenia kierowpików w jej pracach nad podniesie- przez pracę zespołową, poprzez wprowadzeniem podatku od luksu O ile idzie o pracę Referatu 
grµp producentów - hodowców i plantatorów roślin. niem dobrobytu dowodzi, że da planowanie, będą chłopi mało su miesz.k.aniowego, za'Jbserwo- Kwaterunkowego WZY Zarządzie 

W związku z tym wiceprezes WoJ·ewódzkiego Zarządu Zwią na gromada stanęła na odpo- i śre"dniorolni, należą.cy do- wać się dało pewne pole·pszenie Miejsldm w Pbtrkowie za w~ u· 
na odcinku niieszkan1owym. W n·· ' biegły , to była ona dość zniko­

zku Samopomocy Chłopskiej w Lodz' udzielił wywiadu przed wiednim poziomie. Związek Sa-j grup, więcej produkować. osią- sla.tnich dniach posiadacze zbyl J ma. Na blisko 1300 podań, ]akie 
stawicielo_wi naszej reda~ji. mopomocy Cł:.łopskiej kładzie gać lepsze pl<':my, a tym samym obszernych pomieszczeń mieszkal wpłynęły w r.oku U!biegłym, przy 

Grupy producentów są pod- przebudową struktury rolnej wielki nacisk na wciąganie ko- będzie wzrastał dobrobyt wsi. nych zgłaszają się do Refo~a tu dzielono_ zaledwie 29? miesz~ań, 
stawą rozwoju rolnictwa na wsi. YI tej chwili posiadamy na biety do wsl":elkich prac. I w Działające w danej groma- Kwatenmkowego zdaj ąc . zbędne w tym 205 otl'zymah robotnicy, 
wsi i drogą do podniesienia do terenfo województwa 4 tysiące tym wypadku nie zapomniano dzie grupy producentów za po- k>kale. Na terenie Piotrkowa, 22 pracownicy ~ółdzielo-ly , 2~ k·" 

h .._ . o kobietach. Najzdolniejsze spo średnictwem kierownika grupy, gd_zie nie obowiązuje dekret_ o pu le}an:e, pr-acow,rucy um_ysłow1 40 
douytu chłopskich mas pracu- grup producentów i to, jak 6 · k d l 
jących _ oświadczył na wstę- wspomniałem w wielu wypad- śród nfch zostały powołane na powiąża się ze spółdzielczością ·blicznej gospodarce lokalami bar ora2 mae~z an przy zie ono os() 

P
ie tow. D'bleciriski. _ Dotych kach mało ·aktywnych. Prze- kursy dla instruktorów grup samopomocową której będą do dzo wiele osób pos·iadało zbyt ob bom pra1cu_Jącym w. wolnych .Zft· 

producentów i po powrocie do t ł lki' . d k sizerne w stosunku do swych p0- wodach. Nie załatwiono natomiast 
czas· jedńak w większości wy- szkolenie tak wielkiej kadry s arcza Y wsze e wypro u 0 : trzeb mieszkal).ia. Zdarzały się fak 999 podań, co świadczy, że na od 
pad~ówJ grupy producentów ludzkiej, po:;rn·oli nam zorgani- wsi będą takie grupy prowa- wane płody. Jak to wyglą.dac ty, ze jedna lub dwie osoby >zaj cinku mieszkaniowym istnieją u 
istniały na papierze, w terenie zować w sumie 12 tysięcy grup, dzi~. , Chodzi. nam ? jak najli- ma w praktYS"? ~rupa zawiera mowały po 4 i 5 pokoi, gdy tym- nas dość powa.żne braki. 
zaś nie przejawiały one specjał co bezv'.arunkowo odbije się po czni;Js~ udział _kobiet. w zakła umowę ze spo_łdzie~n.ią, czy ~o czasem rob-0tnicy gnieździli się w Spodiz..iewa<: się i~<4lak należy, 
nej działalności i nie miały wiel zytywme na gospodarce rolnej. damu i orgamzo:vamu . grup na dostarczeme roslm czy zwie 1)byt szczupłych mieszkaniach. że podjęta w najbhż<Szym c.zasre 
kiego ·wpływu, lub bardzo nie- Tymbardziej, że właśnie teraz producentów bo wiemy. ze ko- I rząt. Podpi 1;1::rn.v zosta je kon- Słuszne więc było powzięcie akcja !remontow zniszezonych bu 
wielki, na kształtowanie się nad prac~ grup będą już czu- bieta w prowadzeniu hodowli j trakt, a następnie człbnkowie pmez Miejską Ra.Oę Narod·'.>wą w dynków mieszkalnych, w P"łącze· 
struktury rolnej wsi. Przyczy- , 1 dz· yrn b odg-rYV!ra pierwszorzędną rolę. • grupy dostarczają do spółdżiel- Piotrkowie uchwały 0 wprowadze niu ·z wprowadzeniem podatku od 

na leżała w tym, że ZSCh mi- :fe~~ f~~h~!aj'V?potit~c:ejm JAKĄ ROLĘ M'AJĄ DO ni .zakontraktowane produkty nlu podatku od ?Jbytku mie„1.k&uio luks~~ mies~k~fowego . zrobi 

Cąy ZDOBYTE
1 

urrA· DOM. ·0 SPEŁNIENIA GRUPY PRO- rolne. Korzyść, ja.ką odnos(z te wego Opła·ty te są d·ośc' znaczne sWt0>Je 1 
:' na1bhpz~ymk cz1asie~.a „ 

mo, iż szkolił kadry instruktor- L< vvi DUCENT-w NA WSI? hl ł . , d . 1 · •I sa pracu1ąca w iotr <YW e 0 •• „1 „ 
skie, nie oddawał ich spowro- śCI NA 5 ONIOWYCH o · ~o c ?P ma 0 . 1 sre. l~IOro ny ni<i w. ięc d'lliwnego że stosunko- . d · ..:i, ""' ·: n eznie 

-,J t ' Jest wielka M1anow1c1e po · · ma o swe1 '4Y5"~ZYCJI z a 
tern gromadzie, lecz pówoływał KURSACH BĘDĄ WYSTAR- Zadanie grupy prwucen ow, t ł d. k l . • t- W•'J licznie wpływają zgło.szenia wiekszą ilość mieszkań. 
do pracy .na szczeblu wojewódz CZAJĄCE DLA PROWADZE czy to hcdowców zwierząt . .ety p:zez s a e ,0 sz a ai;ue wsz_ys - · · 
kim, ·powiatowym lub gmin- NIA GRUP? też plantatorów roślin. jest bar k~ch . członkow. grup~, ,o_siąga 
nyni. Obecnie podjęta po raz Rzecz zrozumiała, że na kr~t dzo pm~·ażne. Grupa producen- Sly me tylko. w1~k~z~ ilosc p~o­
pierwsży masowa akcja szko- kich kursach nie jesteśmy w Łów bowiem w założeniu swym 110!':· ali> rowmez. 1 leJ?szą J~­
lenia kadr instruktorów, nasta stanie w pełni dać kursantowi oparta jest na pracy kolekty- kose: co w t'ezultacie daJe o wie 
wionych wy'łą.cznie na prowa- wszystką wiedzę potrzebną do v.tnej. Mianowicie nie pracuje le większ: doc?ody gospoda:­
dzetiie grup próducentów. nie prowadzenia grupy. Ale praca jeden człowiek, a cały zespół styvu cn~?pskiemu. Znaczme 
n.a celu zabrania najzdolniej- szkoleniowa kierowników grup i wyniki tej pracy nie są zale- yn,ększ~, mz gdyby chłop mało 
szegv elementu z gromady wiej nie zostanie zakończona. Kiero- żne od jednostki, a od całego i sred1~1or~In:y . sam ~e.własnym 
skiej. Tym razem bierze się lu wnicy grup będą stale doszkala zespołu. Przy · tym, poniewa.ż .z~res1e, a n.1~ wsyolme upra-
dzi z gromady i gromadzie się ni na zebraniach prowadzonych istnieje około 8 działów. w za- wiał _daną ro~lmę . . . . 
ich oddaje. przez specjalne koła prelegen- kresie których powstają grupy, I Jeszcze Jedno zadarue Jakie 

JAKIE· KORZYśCI PRZY- Łów. Ter.1atyka szkolenia, obe- rolnictwo na wsi rozwija się spełnić mają grupy producen­
NIESIE SZKOLENIE TAK cnego a potem systematyczne- wszechstronnie. A więc w za- tów, to stała walka z wyzy­
WIELKIĘJ ILOśCI KIERO- go doszkala.n. ia. obejmu. je. prze- kresie grup hodowców powsta skiem, z bogaczem wieJ"skim. 
WN. IKó INSTRUKTO d tk d ją gru]Jy hodowców trzody chle 

W - e wszys im za_ga n~enia go- Przez to że chłopi mało i śre-
Ró W? spodark1 kolektywnei. pracv wnej, bydła. owlec, drobiu itd. . : . 

W stosunkowo krótkim okre- kolektywnej w rama~h grupy, W z~kres!e upra.w roślin grupy dmor_ol~1 ~~aleząc~ do gr~p ~­
sie .c:zasq, bo od lutego do poło który to svstem bvł dotad na plan.atorow buraka cukrowe- pr~wraJ3~ .1. hod~Ją wspolme, 
~ *11arca, pragniemy przeszk9 wsi · mało lub wcale nie znany. I go:_ 1n~. 1o jest _rośli~ o~eistych , ~111ezalez1?-1aJą się ~ bogacza „c Około -a tysięcy ludzi. Da to zagadnienia gospodarcze, spo-j zboz. siewnych. z1e~mr..kow. itp. i ~yzysk1wacza, maJąc zape­
olbrzymie korzyści. Grupy pro łeczne i polityczne. Wiemy o tym, ze przemysł wmony po opł~calny.ch , će~ac~ 
ducentów nie s~ po to, by je za W JAKIM STOPNIU I CZY nasz w ramach Planu 6-letnie ~byt pr?duktow w spółdzielni 
łożyć i wykazać się przed wła WOGóLE KOBIETY WIEJ- go ulegnie rozbudowie. W zwią i zapewmoną pomoc ze strony 
dzami ~rnnaniem planu lub SKIE · BIORĄ UDZIAL W OR- zku z t~ nastąpi jeszcze wię- nas~go rzątLu. . 
podj~tych zobowiązań. Grupy GANIZOW ANIU GRUP PRO- ksze niz dotychczas zapotrzebo Rozmowę przeprowailz1ł 
są po to, bY, pracowa.lv nad ·DUCENT6W? wanie na produkty rolne. I wła T. A. Szewera 

Za nieprzestrzeganie ustalonych cen 
W ooitaitn.ich dniach Komisja Spe bierając zł 15. Wyznaczona jej 

cjalna w L'Odizi na wniosek Spo- grzywma w wysokości 15.000 zł 
łec:t<nej K'omis}i Kontroli Cen w pouczy ją, że nie wolno samowol· 
Piotrkowie ukar.ała następujące o· nie podwyższać ustalonej ceny na 
soby za n.ieprzesl!rzeganie obowi4 wet o 2 zł. 
zując}"ch cen. Na dalszej liśc.ie ulkaira:nyeh 
Właścicielka zakładu krawiec- znajduje się Józef Ktężel, zamie 

kiego Janina Kuśmierska zamiesz 
kała w Piotrkowie przy ul. Nai;u· szkały przy ul. Limanowskiego 141 '< 

towicza 10 pobierała za us-zyde oraz Antoni Rybak, właściciel pra 
garnituru o 1.140 zł drożej, niż cowni czapek. Józefowi Kir~lo­
przewiduje rnstalony cennik. Nad- wi, za pobieranie nadmiernych 
m.iern:a chęć zysku wstała . przy. cen za p·iwo, wyznaczr.>no grzyw­
kładnfo ukarana, Jan·inie Kuśmier uę w Viysoloości 20 tys. zł, Ant~· 
skiej wymierz()no gr.zywn~ w wv niemu Rybakowi, za pobieranie 
sokości 45 tysięcy zło·tych. nadmiernych cen za czapki, ga-zyw 
WłaściCiefka sklepu spożywcze· nę w ·wysokości 15.000 zł. Spo­

go w Piotrkow-ie Anna Majch.lak , dziewać się należy, że kary pou• 
p.omhn'O, że :z:a butelkę wody sod':> czą prze<listawicieli inicjatywy 
wej wyiznaczona została cena l3 prywatnej, ·iż nie wolno żerować 
złotych, sumę tę ,,zaokrąglała''. po · na kie'szeni człowieka pracy. 

Czytajcie i rozpąwszechniajcie NGłos·: 
I 



, 

S'fr. 6 „. 
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PACELLI - PRZYJACIEL 
HAKATYSTÓW 

W związku z m ianowaniem ka r­
dynała Pacelli sekretarzem stanu 
\\' Watykanie - „Kur ier ł.ódz:-i " 
druku je obse:erny artykuł o filonie­
m ieckim nastawieniu kar dynaia. J e 
go nominacja wywołała olbrzymi 
zachwyt w NiemcŻech - a niepo­
kój .w kołach, katolickich Francji . i 
Polski. (Pacelli zofltał poten1 obra ny 
papieżem i do dziś... kocha Nie m­
ców nade wszystko). 

SILNE MROZY 
W NO.WYM JORKU 

USA n awiedzione · zostały ostatnio 
fa l ą silnych mrozów. W Nowy m 
J orku szereg osób zmarło wskutek 
niezwykłego zimna. 

lutego: 1930 r. 
gdyż „nędza wśród bezrobotnych 
)est olbrzymia" - (Kurier Łódzki). 

ZGROMADZENIA I WIECE 
KOMUNISTOW 

Komuniści bełchatowscy zorgani 
zowali w iec, na który przybyli 
wszyscy n iezatrudni€ni mieszkań­
cy m iasta. Po wiecu, z drutów tele 
fon icznych policja zdjęła sztandar 
kom unistyczny. 

* 
W dniu wczorajszym w kilku 

punktach Łodzi odbyły się zgroma 
dzen ia · i wiece, na których przema 
wiali posłowie komuniści. Na pl~cu 
Leonar da - gdzie zebrały się tłu­
m~ bezrobotnych - zjawiły się sil 
ne oddziały policji. 

SAMOBÓJST W A SŁUŻĄCYCH 
WOŁANIE O ROBOTY W ciągu ostatnich dwóch dni -

SEZO~<JO\\TE zanotowano trzy wypadki samo-
Robotn~cy sezonowi . zwrócili się l bójstw popełnionych przez służące. 

do magistratu o natychmiastowe Służące : - Tacjana Baranówna, Sa 
rozpoczęcie robót'. sezonowych - la Grynberg ' oraz Stanisława Spa-

i" I(• Ilu~---· -~ ł ~~~~~a złeg~~r~~~~d~i~1faa ż~~ie ~ 
~ 

11 
· . · nimi tak zwanych - „chlebodaw-

- ·- Jc_ó_w_"_. -----------
ADRlA ~ dla młodzieży (Stahna 1) ~· . ~· 1 

„Konik Garbusek" godziua · E9 
16, 18, 20. I . 

BAŁTYK (Narutowicza '20) „Kon-
stanty Zasłonow" - godz. 17, 19 '' -
21. • 

BAJKA (Ęraneiszkańska 31) ,,Boga. PAŃSTWOWY 'fEATR 
ta narzeczona" - g odz. 18, 20. im. STEFANA J ARACZA 

GDYNIA (Daszyńskieg<> 2) - „fro- (ul. J aracza 27) 
gram aktualnośd krajowych i 1.a- Dz,: ś, o god:i. 18, ąz"t uka Leona 
granicznych Nr 8" - g<>dz. 11, 12, Kruczkowskiego pt. „Odwety" .w 
13, 14, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. drugiej wers ji. 

H EL (Legionów 2) dla młodzieży P A"•ST WOWY 
„Konik Garbusek" godzina "' 
16.30, 18.30, 20.30. TEATR POWSZECHNY 

MUZA (Pabianicka 178) - „Czarci (uL Obrońców Stalingr adu 21, 
żleb" -: godz. 18, 20. tel. 150-36). 

POLO~J:A. (Piotrkowska. 67) Dziś o godz. 18 „Roz:bi.tki". 

„Burza. nad Azją." - godz. 17, 19, PA!JSTWOWY TEATR NOWY 
21; (Daszyńskiego 34, t el. 181-34) 

PRZEDWIOśNIE (.Żeromskiego 76) Dziś t eatr n ieczynny. 
„Konfrontacja." - godz. 17.30, 20. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187 ) ' - TEATR „ OSA" 
„Opowieść o prawdziwym czlowie- (Traugutta 1, tel. 272-70) 

·1 " d 18 20 O godz. 19,30 ,,Roman s z Wode-m - go z. , . 
ROMA (Rzgowska 84) _ „Wielki wilu" z T . Wesołowskim, 

~rzełom" ~ godz. 1 8, 20 . TEATR KOME DII MUZYCZNEJ 
REKORD (Rzgowska 2) ,,Szalony „ LUTNIA" 

lotn\k" - dla rnłodz. godz. 16; se (ul. Piotrkowsk~ 213) 
anse normalne godz. 18, 20. Wiorek, dnia 21 lutego o godz. 19.15 

STYLOWY (.Kiliil.skfeg<> 123) „Su- „KRÓLOW A PRZEDMIESCIA" 
n,1ienie" - godz .• 18, 20. 

śWIT· (Bałucki Rynek 2) „Zwariowa PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
ne lotnisko" - godz. 18, 20. PINOKIO" 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Kon- (Łódź, N;~vrot 27, teł. 135-74) 
·stanty Zasłonow" - god~. 16.30, Wtorek, dnia 21 lutego 1950 roku 
H!:30, 20.30. · o godz. 9.30 widowisko dla szkól pt. 

TATRY (Sienkiewicza 40) „Czaro- ,,Historja cala. o 11iclJirskich migda-
dziej sai;]ów" - godz. 16, 18, 20 łach". 

WISŁA (Daszyńskiego 1) PAŃSTWOWY TEATR żYDOWSKI 
„Burza nad Azją" - godz. 17, 19, (Łódź, Jara cza 2) 
21. Najbliższa premiera : trzy je<lno-
WŁóKNIARZ (Próchnika 16) „Du· aktówki Szalom Alejchema. 

browski" godz. 16.30, 18.30, 
20,30. . PAŃSTWOWY 

WOLNOŚĆ (Napi6rkowskieg<> 16) - T EATR LALEK „ARLEKIN" 
,-.Burta nad Azją" - ·godz. 16, 18, ~(Piotrkowska 152, tel. 258-99) 
20. I Wtorek, 21 lutego d godz. 1 i .15 

ZACHĘTA (Zgierska 26) widowisko pt. „Złota rybka.''. 
„Rajnis" - godz. 18, 20. Ka~a czynna od godz. 10. 

ffiE 

ZE SPORTU 

Jadwig a Głażewska 
o !iUJqni pobgcie UJ 'Uo§1'.w ,ie 

• I ' ł 

Od kobiecych mai;trzostw ś1Viata w tkui:-1.r~my się dopiero w dniu OtWal'- szą tremę. Bałyśmy się podnieść oczy 
jc/.dzie szylJki('j. na lodz'e npłv. cm. }nI~trzostw. Ro~ocz~ly si1: one w ua trybuny . bałyśmy się po prostu 

n~lo ju~ sporo czasu, ale z tak ogrom sobotę 'll·ieczorem o godzin.ie l~ . .l\igny i;taną.ć na 'tak cudownym torze. No, 
nym zaintcrc~owanirm przysluthiwali. ri.·c zapomnę trj chwili i tych Lłt1111uw, alo jakoś poszło. Oczyw,:!!cic sza!orl'I 
!!my siQ wrzornj "Tażcniom' Głażew. jakie zalały statlion, a od d1iennika. trrma nic pozwoliła mi na uzyskan•c 
slcicj., że nic spo!'trzcgliśmy się na<Yrt, ny i. fotorc•porterów aż się roiło na w hicgu tym (500 m.) dobrego czas•1, 
iż da<Yno minut termin oddania ma~e- lndowr!'kn. ale nas przyna,irnniej nie„. wyg11izda 
rialu do gazet;, a tu tyle jest do p'~a. no. Zre!'ztą, jak żeśmy się później 
nia„. Mr OLA.RO NIE MIAL SZOZĘśLI- przekonał~-, publiczność radziecka jest 
Głażewska przyjechała z Moskwy o. WEJ RĘKI zupl'lnie im1a nie tylko od naszej pu 

crnro,rnna. Ocz:uowann. nie tylko. bliczności , ale i od każdej inuej pn-
wspaninłośtią. 111istrzo~tw i ir.h organi I .oso'l\·anie nie wypadło jc<1nak bliczności. Jej nie imponuje wyni11, 
zacją, ale oczarownnn wszystkim, co dla nas pomyślnie. Clarc, prezes .Mi~ ale przede wszystkim wysiłek i ofiar 
~1·idziala w tal' krótk.im czasie w dzynarodowego Zw.iązku Ly:i.wiarskit'. uo~ć zn wodnika, toteż · zawodnicy, czy 
Zwi().zku Raclziceldm. go przeszło SO-letni starnsz~k .w;-loso. z:i.wodniczki starsze cieszą. eię zazwy­

LUKSUSOWA POD:ROt 

:R.ozmowę nasza zaczęliśmy od wy. 
jazdu do Mos~. , 

- Podróż do Moskwy - mówi Gła 
żewska - odbyliśmy komfortowo (z 
Głażewska jechała Sędzimirówna, Kal 
barczyk i przedstawic:el G"GKF, · ob. 
Gutowski - przyp. red.). W- Brześciu 

pncsiedl i8my się do pociągu radzie'! 
kiego, w któr~·rn m i eliśmy zarrzcrwo. 
wanr rnirj~rn. w I klnsi() z "czJ'ścintko 
za•lanvmi łóżkami oraz odbiornikami 
rnclio,~yui,i, W przedziale jechało nns 
po 2 o~oby. O godzin'c l(i sta11ęliśl1ly 
w ~oskwic no i oczy'"l\·iście w pierw­
sz:nn rzędzir pojrrhaliśm~· do przygo•o 
"·nnrgo już dla nas hotelu. 

J AK W CZAROWNEJ :BAJCE 

- Tego ~aru('go jeszcze dnia - ci').g 
uio swe w5porunie11ia Głażewska - pn 
jN·hal'śm~· # na 8tadion „Dynamo", 
gilzie za · dl\·a dni niialy si~ rozpoc:r.:;!ć" 
rniKtrzostwa. Xie potrzebuję chyha 
Wam rn.J11'ić jakie wra~euie wywarł 
na nas t!.'n olbrzym. Wyobru;fojo so. 
bie trybur.y aa 100 tysięcy widzów, 
noezliczóną. ilość sal. boisk i 5, 'tak, 
powtar.iarn, 5 wspaninlych i wiclkir.h 
jak jeziora 1-0dovd~ki. , To n:iprawd(' 
coś wspaniałego! Co§, co wydawało 
mi się możli'll'e tylko w„. b1tjCC'·. 

- Z zawodniczkami radzi.t:c.k.imi 1:e 

Kącik szachowy 1 

Pod redakcją 
K. Wróblewskiego i S. Fursa 

wal nnm, to j('~t mnjc i f;ędzimirchvnłlj cza,i lvji;kszit sympati:} i doping:<'rn 
pierwszy bi(•g. \V"yobraźcie sohic n-i. witlowni, niż pełna sił młodzież. 
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Afisz mistrzostw łyżwiqrskich świata dla kobiet, 
odbytych w Moskwie 

Os.tatnia niedrtiela upłynęła w 
szachach ' pod znakiem pierw1s7..ej 
rundy druż. mis-trz. Okręgu w kl. 
„A". Była to pierwsza, po reoo·gani­
·zacji, próba sił a zarazem chrześt 
bojowy drużyn, które do .,A'' kl. 
zaal\"lansowa·ly lub :z.ostały zaliczo­
ne. Los tak chciał, że zmierzyły się 
7..e sobą drui.y.ny, które posiadają 
przeciwne walory i .cechy. Z jedr.ej 
stromy wak:qła rutyna i technika 
a e. drugiej - młodość i ambicja. w • • k ) 
Tym n11zem zwyci~sJrn wyseła poerw turnteJU sz o nym 
sza strona, a młodość musiała ustą-
pić. Już w te.i chwili można pow.ie- też mamy do zanotowania niespodzianki 
dzieć. że wallika o pierw·sze miejsce 
rozegra się międrz:y drużynarni: W ciągu soboty ! niedzieli odby­
ŁKS, Wlóknianem, AZS, i Wl 6k- wały się zawody piłki ręcznej w s ali 
niarzem - Zgierz . O pozo,:;tanie w Ogniska o mistrzostwo łódzkich 
kl. „A" wailczyć będą: Spójnia i szkół średnich. W · sobotę uzyskano 
Ogniwo. Tu·użyna przyszłoki następujące wyniki: 
ZwiiązkO'\viec - Zryw m.oże Uczyć Siatkówka zeńska: Gimtl. lII -
na dobre miejsce. Gimn. XI 2:0 (15:7, 15:11). 

Po I rnndzie "prov.raa.zenie w ta- IV TPD - V TPD 2:0 (15: 10, 15:10). 
beH objął° Włókniarz - Zgierz, któ- Siatkówka męska: III Gimn. - V 

Koszykówka męska: Gimn. XIII 
Gimn. XV 4:35, będzie przyznany 
walkower 2:0 dla Gimn. X V. 

Girnn. IV TPD - Gimn. XIX 5:18, 
(27:10). . 

WIĘKSZE WYłRAllE 

POJEDYN EK Z :tUKOW .Ą 
W drugim biegu - wspomina. 

dalej Głażewska - który rozgrywa. 
ny był na 3.000 m jechałam już w 
6 parze z doskonalą i n'czmiernie !'yin 

pa tyczu~ ż'ukową, (ZSRR), która. za ję 
la w nim I miejsce, bijąc mi~dzy in­
nymi mistrzynię {j"·iata !sakową., 25. 
letnia Rosjnnka ze startu zcn,·ala tak 
~nlone tem-vo, że po 2 okrążeniac.h 
urwała mi: snę i iv rezultacie „wlała" 
mi cnlą, rundę. W biC'gu na 5 ltm wy 
pndlam )('piej. W pobitym polu mia­
łam tu 4: Ro~janki. Konveżki;, 2 ł':u­
ki i 2 Czesr-ki i gd~·by nie ~laba ,,500-
k a" mogłahym mJicć 13 lub 14 miej. 
sce. 

W MAUZOLEUM LENINA 

- Po zakończeniu zawodów zwie­
cllaliśmy M:os1m~. Stolica. Związ~a 
Ra.dziec kiego wy\Varla. . na na.s ,,.s~yst . 

tkich ogromne 'Wrażenie. To ; zcczyw1A 
cle etolica. potężnego państwa.I Całą. 
jednak potęl{ę zw,; ą.21rn Radzieckiego 
""r~zuwa się najlepiej w Ma.uzole<rm 

·Lenina. Ta. dostojna. nic:i;ym nie 'za­
kłócona r ism . i ' te tlumy nie·przerrv :i.. 
nie oddaj9ce hołd Wielkiemu Sw:,nfo 
11owi Rewolucji. i Wotl::;owi rni,it1zy11r.· 
rouowego proletariatu mają ta"- " irl 
ki swój wr-iwięk, iż musi pr:i~rnówić 
on do katdegv. · 

P A.N(;)ZENY I ZOBOWIĄl!':.ANIE... · 

- Wśród cennych p11.mią.tek, ja~e 
' przywiozłam z Moskwy - kończy swe 
I wrażenia Głai;ewi!ka - radu.je mnie 

I 
najbardziej jedna. Wspaniałe pancże. 

. "Y zrobione 6pecjalnie na moją .miarę. 
Przyrzekl'am w :Moskwi·e h pobiję na 
nich :mizys'tkie rekon'ly 'Polski i pny 
rzeczenia. tego mu~zę dotrzyma~." 

CENNll UPOM.INKI 
Ale n~e tylko panczeny przywioda. 

p . .Tadwi.ga. z Moskwy. Przea nami le­
ży jeszcze wspanja]e opruwionv w 
skórę ~afia.nową ,,Dyplom" i w tak:}i. 
skórę karncc.ik ze wszystkimi jej "'l'l"J. 
nikami. Ka. n.wagQ zasługuje również 
1:naczek mistrzostw- no i ... wspaniały 
plakat. na którym, jnk się uważnie 

przyjrzycie, dostrzeżeC>i e również na­
zwiska naszych zawodniczek, 

Kr. 

G i; O I 

orran Ł6dzkler:o Komitetu 1 Wole­
w6dzlllero Komitetu PolllkleJ Zle· ' 

dnoe:i:oneJ Partu Robotniczej 
Red ac u' et 

QLEGIUM , BEDAKCTJNZ. 
T aiefłłnyt 

ry rozgromił Ogniwo ·6:0 . . Włóknia- TPD 2:0 (15:4, 15:1), I TPD - X X !JB LOTERII Co usłyszymy przez rad1·0 rzowi trudno jednak będzie utr;:y- Gimn. z Rudy Pabianickiej 2:0 (15:8, 
mać IProwad:zenie, bo w II rundzie 15: 11). 

11.55 (l.) Sygnał - chwila muzyki; I Muzyka Konkursowa. Filmu Polskie. gra z ZKS - WłókniaTIZem. Drugie Koszykówka męska: VIII Gim.n. - 10-ty tłzie6 Ciąpi80t3 li-ej klasy 

Redaktor naczelny 218-14 
Zast!;pca red. naczelrego 211·23 
Sekretarz odpowiedt!aln;r .• 2it-OS 
Dział partyjn:y · 254-25 

12.0.4 Dziennik połucl.nio~ ; 12.25 go"; 18.40 „Wszechni;~ Radiowa" - mi-ejsce w tabeli zaijął AZS po wy- XIX Gimn. 26:16 (5:4). 
P~Z:ęRw A; 13.20 (L~ Clm1.!a muzy- kurs I - wykład z cyklu: „Rozwój granym meczu ze Spójnią 5:1 (Mil- Zawody stały na słabym poziomie. Główna wygrana dnia 3.000.000 zł 
k1; 13.25 Program dma; 13 . .:>0 Mnzy- społeczeństwa ludzkiego"; 19.00 Kun karczyk - Sza!Pi!ro 1:0, Renasewicz Niektórzy zawodnicy zarówno jednej padła na Nr : 33440 w e Włocławku. 

wewn. 10 
Dzłał korespondentów rObet• 

· ntc :i:ych 1 chłopsldch craz 
redaktorów 1ant ek łclen· 
nych ' 219-42· 

. k?' rozryw~owa; 14.00 .z życ.:a Wę- cert syrnfon.iczny; 20.00 Dziennik wie - ~Her 1:0, Kościelak - Pleżnian jak i drugiej drużyny nie znają p rze Premie wygrane 300.000 · zł "padły-f 
gier; 14.lv (L) Komunikaty; 1-!.'.!0 czorny ; 20.40 Reportaż z Międzynaro ko 1:0, LeszezyńSiki - Fijałkowski pisów gry. na NrNr : 13296 225813. 

Dział mutac't 221-29 
Dział mlejsld l IJ)Ortow:l" ~:U 

wewn. Il 11 
(•L) Muzyka dla wsiystkich; 14.55 dowych Zawodów Narciarskich o Pu 0:1, Furs - Gołaszewski 1:0, Her- . Niedzielne mecze drużyn szkolnych Wygrana 500.000 zł padła na. Nr: 
.Audyc,ja. P CK dla chorych; 15.10 char Tatr". Transmisja z CZECHO- ma.nowa - Buraw 1:0), AZS ma przyniosły niespodziankę w postaci 66983_ 

I>z:tał ell:on<tmlcZ'!Q' 2111-11 
Dział tal>ryczn7 218· 1' 

A11d_ycja._ ·dla sxkó.l · ,~opołu_dniowych -. SŁOWACJI,· 20.55 Fra!!mentv z oper szanse na obję'C'.e prowadtienia, bo· przegranej zeszłorocznego mistrza w W - " II d · O · , . · tk · k" · c · IX c· ygrane po 200.000 zł padł.,,_ n a 
„)hkol~J '.K0Pei;n1~ i · l <>.30 .AudycJa P . Czajkowskiego· 21.40 Wszechnica w · run .zie gra cz gmwem. '-' a sta owce. męs ie] iron. :i; im.n. NrNr:17893 28044 102144. ~ 
dla świetlic dziec1i:cych; 15.50 Poga- . , ' " trzecim mi-ejscu uplasował się ŁKS XV 0:2. 

Dział roinJ'. ~-21 
wewn. a 

1'12•J1 I :Redakcja !lOCD:f 
.ltolpłłrtaL 

danka. spor'towa; 16.00 Dziennik popo Radiowa' - wykl'ad z cyklu: „Che. Włókn!iarrz, który wygra.I rz.e Związ- Gimn. X III nie stawiło się do gry .::.1Wytr1ine po lOO.dłó . zł . padły na 
łudniowy; 'JG.20 (L ) Montaż z uroez'Y. mia stosowana"; 21.55 Muzyka tunecz kowcem 41,':r:l1/2 (Piechota - Łobo- w koszykówkę z Gim.n. XV, zeszło- ł\rNr: 8104 9394 ' 19248 31140 50977 

, ł.6cH. Plotrltow1ka 'IO, tel. 222-22 
„ r,Adm1111stracja 280-42 
I IDc1ał ocłoazeti.: t.ódt, Plotrkow- ' 

•ka Oli, tel. 111-50 1 llł-1~ stośeD obchodu czwartej rocznicy na;_ 22.30 „Zwyrtało-wa bacówka. pod d~!ńi~ l~O, w~:lewsik§1 - R~crz~ńÓ rocznym mistrzem. 52930 58503 59200 76045 81558 88092 
ORMO w Łodzi; 10.

4
0 (L) Interlii- „ 

1 
. h n" 

21150 
'(Ł) M s 1. : , oman i - usaxs i : , A oto technicine wynik i: , , '88269. · · . • .; , . 

dium z . płyt; 
16

_
50 

(Ł) lfozmowa z wcso ym wrerc c i ; · " ' u;:Y. Witkov.i.ski - Szymański 1:0, Gór- Siatkówka żeńska: Gimn. VII • Wygrane po 40.0M zł ·padły na 
Wydawca BSW ,.Prua" · 

a 
ka,· 23.00 Ost atni1l wiadomości·, 23.10 ski - Erenfeldit 1/2:1h. Kaczmarek Gimn. V TPD 2:0, Gimn. IX - Gimn. N'rNr: 4106 9837 12190 14775 21480 

-pr.zo ownica.mi PZPB im. Stalina; . .,. Pro·„CTra~ · „
3 15 

N k - Achnnatowicz 0:1). Wszystkie me XI 1 :2. · 22868 23280 238!)8 24720 35659 41923 
17.00 =uzyka Karodów. ZSRR; 17.4:5 na Jutro; -· ·, _"- _uzy ·a tn_~ erze były p.rowadzo.rle, $l.CZególnie Siatkówka męska: Gimn. IX -144005 63478 65084 66460l'79304 83843 

A«r. Rad.I Ł6dt., P10Lrkow1k& Ił; 
m-ele piętro. 

Dralr. Zakł. Graf. RS W ,.Prasa" 
L6dt. 111. 2wtrk1 11. tel. zos-c. 

.\udycja słowno-muzyczna. ,,SP"; neczna; 24i,OO Zakonczemc :i.ndF·J; przez słahsm strony, z wicQką· am- Gimn. XV -0:2, Gimn .. III TPD - 84038 87340 93937 98261 99611 
B,00 „z kraju i ze ś~ata." ; 18.15 i Hymn. I bkją i chęcią .czwycięstwa. Gimn. VI TPD 2:0. l'J73S8. ._ 

...... •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••ll••••••••••••••••••.-•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••„••••••••••••••••••••••••••••••••••11t ••••••••••••••••••••~:;:;....... · ... , D-1·14061 
- . . ·········-... ·················•·······································•·····• 

- Żadnych następców! postanowiono w Radzie Kompanii 
-· Bachadur-szach będzie ostatniin panującym z obecnej dynastii 
i żaden z synów nie odziedziczy po nim władzy. 

Wschodnie-Indyjska Kompania od dawna już miała dosyć te­
go cesarskiego d'f.oru w .samym serctl Indii. Władców Kompanii 
niepokoił blask starej dynastii i jej prestiż wśród muzułmanów. 

· Niepokoił ich stary, niemądr,Y szach, roszczący pretensje książęta, 
gierki .wsch odniej dyplomacj i, intrygi, a najwi ęcej kłopotu spra­
wiały im tajne listy, które szach , powołując się ria swobodę utrzy­
mywania stosunków, wysyłał na dwór. perski i do samego sułtana 
egipskiego. · 

_: Na Eą.chadur-szachu musi wygasnąć· dyri.astia potomków 
Timura! - postanqwili. kupcy londyńscy. 

Z ,wybuchem po"'rstania \Vszystko się ·zmieniło. Zbuntowany 
lud obrał szacha delhickiego głową odradzający~h się Indii. Od 
pierwszego dnia zajęcia twierdzy przez wojska powsta~cze, stary 

szach stał się znowu wladcą Delhi i otrzymał prawo wyznaczenia 
. „szach-zade" - następcy tronu . 

- Mirza jest gwałtowny, chciwy i nieopanowany - szeptała sta­
rucha Zeinab .. - Stanie się przyczyną wielu nieszczęść i upadku 
tronu. . 
' - Przyszło~ć nie jest odkryta przed nami, a Mirza jest star -
szy - bronH się Bacha.dur-szach. • 

- Mirza ma szramę na lewym uchu, a ka1ecy nie mogą dziedzi-
czyć tronu! , 

- Rozcięte Ui::ho nie jest kalectwem.„ 
. Książę Mirza był ponurym, pięćdziesłęciolel.nim mężczyzną; 

nosił ciężką odzież z lamy, miał nieruchome, stale w jakiś punkt 
utkwione spojrzenie przygaszonych. czarnych oczu. W spokojnych 
se;Jach ojcowskiego pałacu wiódł próżniacze życie. 

- Ciężko mi, Assan - Ułła! - skarżył się do swego jedy­
nego zaufanego przyjaciela, lekarza nadwornego. - Ciężko mi.„ 1 
Zenaib zawojowała sia'ruszka .i panuie nad nim. J ak . długo ona się 
tu znajduje. jestem jeńcem w swych własnych pokojacl). Ja, star­
szy syn szacha, nie mam swobody czynu. 

Książę wi edział, ~c. Zeinab nie ustąpi. Dopóki żyje, należy spo­
dziewać się każdego dnia, ze ja1<aś potrawa z trucizną-kurkumą 
noże być podana i jemu i że ten sam Assan-Ułła, jeśli staruszka 
r<lzkaze. będzie go tak leczył, jak Fakiruddina: na skutek tego le­
czE.nia ' jad trucizny zaczął działać o dwie godziny . szvbciei. 

• 
. . 

Książę nie chciał umierać . 
. - . Cierpliwości,_ światło duszy - mówił mu lekarz. Allach 
Je~t w1elk4., Nikt nie wie, kiedy zawezwie do s iebie tego komu 
JL<z sądzone jest ·w księdze przeznaczeń. ' 
. P odchzas gdy w pałacu spędzano czas na proznowaniu, ucztach 
: ' sporac • Brytyj~ZY??' umacniali swoje pozycje. ' Rozprzężenie 
p . E.rwszydi tygodm mmęło dawno. Słabowity generał Bema1·d 

. ttmarł, a puł~?~ni~ Wilson, mianowany w tym czasie generałem 
b,rygady: pośp1eszme grom.a~ził siły .. . Mało ma swoich żołnierzy? 
I: aleR;a Jest droga z W1elk1eJ Brytan n? Na to jest przecież stary 
,wyprobo':"imy sposób: zd?by~ ż~ierzy od sąsiadów. Jednym pła~ 
cor_io gotowką, mnym ob1etm~ami. Jub groźbami. Książątko sąsie­
dni.ego ~:palu dało dwa tysiące Gurków, dzikich , koczowniczych 
wo~owmk?~v. Nepalczycy wyruszyli już w drogę, częściowa.na wo­
z<.ch. częs.c10w~. na kosmatych, małych koniach. Byli uzbrojeni 
w tarcze l kopie własnej roboty. 

. z Pendżabu prz~bywał oddzia.ł za oddzi~łem Sikhów, dosiada­
Jących d obrych kom. Nadchodziła piechota z Kaszmiru kawaleria 
z Beludżystanu - różnoplemienny obóz za „Grzbietem': coraz sze-· 
rzej. rozkład.al. swoje. namioty._ Kryg ognisk palących się po nocach· • 
obe.imow~~. JUZ praWie całą rownmę za wzgórzami. I coraz wście­
kleJ grz1'.11ala k~~onada, a wypady sipajów z warowni były coraz 
czesrsze i bardzie.i krwawe. 

(D. ~ n.) 


